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K r a k ó ir , 11 lutego
Tydzień mija od zebrania się Rady pańbtwa, 

a przez cały ten czas uw aga pow szechna zw ra­
cała się z większem, niż kiedykolwiek nap ręże­
niem , w tę stronę, w której zapowiadano liczne 
i w ażne dla państw a zmiany.

Najwięcej in te resu  obudzały tym  razem  oliłady 
w  klubach parlam en tarnych , gdyż enuncyaeye 
ich stanow ić miały w łaśnie o spodziew anych 
zm ianach. U goda czesko -n iem iecka  była też te­
m atem  głów nym  dyskusyi i uchw ał zarówno 
klubów opozycyjnych, jak większości dotychcza­
sowej. Rozchodziło się tutaj w pierw szej linii 
o stanow isko, jako wobec taktu ugody zajm ą 
kluby prawicy, czy „żelazna obręcz", której roz­
luźnienie przepow iadano, u trzym a je nadal w łącz­
ności, pożądanej dla rządu, a niezbędnej dla 
u trzym ania ich powagi wobec gabinetu. O state­
cznie na konferencyi rep rezen tan tów  klubów p ra ­
wicy określono stosunek ich w zględem  siebie 
w tym  kierunku, że k luby popierać się będą na­
dal. jak dotąd, —  przyczem  jednak  z w ielką 
rezerw ą oświadczono się co do przyszłego stano­
wiska poszczególnych klubów  wobec rządu.

Inaczej też być nie m o^ło. Jeź li bowiem  zje­
dnoczona lewica niem iecka pow itała ugodę cze­
ską jako swoje zwycięstwo, toż do zwycięstwa 
tego nie m ogła się zbyt pochopnie przyznaw ać 
strona przeciw na, a rozsądek polityczny nakazy­
w ał iej zająć stanow isko wyczekujące w spraw ie, 
dotyczącej na ra^.e stosunków  jednego  kraju, a 
zapowiadającej tylko, że w płynie na cały orga 
nizm państw a. Dość więc będzie czasu na po­
wzięcie decyzyi, gdy ‘ p rzepow iednie spraw dzać 
się zaczną. K luby praw icy m ają na razie jed n o ­
czyć się nadal ideą autonom ii i w ogóle interesów  
krajów przez nie reprezentow anych, zresztą po­
zostawiono im w olną rękę do akcyi politycz­
nej.

N a poszczególnych konferencyach oświadczyły 
się kluby większości w ogóle sym patycznie o 
ugodzie czeskiej, jed en  tylko klub c e n t r u m ,  
najsilniej rzeczyw iście zagrożony w sWych zap ę­
dach k lery  kalnych zw ycięstw em  liberalnych  
N iem ców , zastrzeg ł sobie s w o b o d ę  w głoso- 
w niu nad_ iprdw am i w Lzbię się toczące mi. koń- 

' stalując, że  sV Pnący ę uwazt za ' zmień toną 1 ae 
nie rzeka się w cale sw ych pretensy j na punkcie 
szkoły wyznaniowej.

Szczególniejszą uw agę zw racać m usiały na sie­
bie w czasie tych rokowań, których jeszcze do 
dzisiaj za ukończone uważać nie podobna, dwa 
najsilniejsze kluby, rozporządzające stanowczą 
większością głosów, c z e s k i  i p o l s k i  Uznając 
doniosłość sytuacyi, oba kluby nie wypowiedziały 
właściwie dotąd ostatn iego słowa, określając swe 
stanow isko ogólnikowo i zastrzegając sobie w m y­
śli swobodę działania na przyszłość. Na razie 
więc, pom im o że rząd p rzystąp ił już do spe łn ia­
nia warunków  ugody, trzym ają się kluby więk­
szości w daw nych szeregach, śledząc bacznein 
okiem ruchy strateg iczne w przeciw nym  obozie.

K o ł o  p o l s k i e  zdobyło się zaraz drugiego  
dnia po te rm in ie  zwołania sesyi na uchwałę,

która w pierw szej swej części odpow iada chw i­
lowej polityce reszty  klubów  praw icy i z niem i 
się łączy, —  w drugiej zastrzega dla kraju sp e ł­
nienie postulatów  ekonom icznych i adm inistracyj­
nych. Łączność swoją z dotychczasow em i alian­
tami uznaje Koło na trzeciem  z rzędu posiedze­
niu z dn ia 6  t m.. — a to na podstaw ie popie- 
rau ia s ł u a j  c  h żądań poszczególnych kra­
jów.

Tyle d o w ia d u jm y  się z urzędow ych spraw o­
zdań Koła* co jed n ak  m e daje obrazo jego  poli­
tycznej działalności, zważywszy, że rów nocześnie 
uchw alono część obrad zachować w tajem nicy. 
Najwidoczniej więc odbywają się leszcze rokowania 
z poszczególnem i klubami, a zwłaszcza z klubem  
czeskim. Dowodziłby tego fakt, przytoczony w 
spraw ozdaniu Koła z dn ia 6 lutego, że w ybitny 
poseł staroczeski M a t t u s z  z okazyi złożenia 
m andatu  swego żegnając delegaoyę polską w yra­
ził nadzieję, iż Koło „ p ó j d z i e  i n a d a l  r ę k a  
w r ę k ę  z k l u b e m  c z e s k i m . *  Koło uchw ala 
przesłać p. M attuszowi w yrazy pożegnania, p rzy­
czem jednak pom ija m ilczeniem  najważniejszy, 
polityczny zw rot jego listu co do dalszego sto­
sunku obu klubów. Daleko sięgających wniosków 

i z tego faktu w ysnuw ać nie chcem y, je s t on je- 
I dnak na wszelkiAsposób znaczącym.

Polityczne stanowisko delegaeyi naszej m usim y 
i zatem  do tej chwili za niezdecydow ane uważać 
I a to, czego się z urzędow ych spraw ozdań Koła 
i dow iadujem y, służyć m a jedynie do pokrycia ru- 
I chów jakie się najwidoczniej w łonie praw icy 
| odbywają.
j W  uchw ale swej z pierw szego posiedzenia,
( wyraża Koło nadzieję, że ugoda czesko-niem iecka 

w płynie na rozwój ekonom icznych i adm inistra- 
1 cyjnych stosunków  naszych, że sprzyjać ona bę­

dzie rozwojowi autonom ii w ogóle. Pod tym 
w zględem  w ażne przypadło  delegaeyi naszej za­
danie w sesyi bieżącej. W  kraju szerzy się za- 

Jstraszająeo klęska głodow a wśród ludności wło- 
! ściańskiej a p ierw sza pomoc, jakiej nam  rząd u- 

dzielił, nie w ystarczyła naw et na zespoKojenie 
najbardziej naglących potrzeb. N adto okazuje się, 

,że poufne obietnice, dane Kołu przez rząd co do 
ulg podatkowych, w p rak tyce nie znalazły zasto- 
suwWiftA-^rik 'Wg-j tfcfyrOTJtfr TSyskwsys •"tir * w 
niedzielę przeprow adzona. Tutaj więc wytężyć 
winni posłowie nasi wszystkie s i ły ^  aby w yw al­
czyć dla kraju pomoc, jakiej rząd, choćby tylko 
w dobrze zrozum ianym  in teresie  państw a, poską­
pić nam nie pow inien.

Co do stosunków  autonom icznych w kraju na­
szym m am y nie mniej prawo dom agać się, aby 
zastosowano do nas tę sam ą miarę, jakiej używa 
się dla krajów' innych. Spraw y takie, jak  mięsza- 
nie się sfer rządow ych da akcyi wyborczej w 
Podhąjcach i użycie siły zbrojnej w- czasie za­
m ieszek studenckich  w uniw ersytecie Jag ie llo ń ­
skim, nie pow inny ujść baczności Koła, lecz po­
budzić je co najmniej do in terpelacy i i zażądania 
od rządu wyjaśnień. U chw ały  Sejm u naszego nie 
cieszą się także sym patyą gabinetu, który dziesię- 
cio-letnią egzystencyę swoją głów nie poparciu

delegaeyi naszej ma do zawdzięczenia. Spraw a 
indeinnizacyjna trap i nas la t tyle. — a przecież 
załatw ienie jej rząd sprzyjający naoi zw leka lata­
m i; szkolnictwo i sądownictw a m szo nadanno  
wyczekują poinoortfej rę„i. Są t<5 - wszystko kw e­
sty e, które delegacya nasza, dzis.*h*wobec zmian, 
na jakie*się zanosi, pod głęboką wziąć w inna 
rozw agę i załatw ienie ich postawę* za konieczny 

rw aru n ek  dalszych sw ych aliansów z rządem  i 
klubam i parlam entu .

l i s i i i c y a  „ N o w e j M m f

P o z n a ń ,  7 lutego. 
(Ruch wyborczy. —  Wiec miasta Poznania i 
powiatu poznańskiego. —  Fiasco „ O’ędownikau. — 
Zebranie delegatów W. Ks. Poznańskiego. — 
Komitet centralny. — Pader wski. —  Zjazd

obywatelstwa. — Bale na c le„dobroczynne ) 
(Dokończenie.)

S praw a k om i t e t u c e n t r a l n e g o ,  k tóra się  
sta ła tak palącą dla nas wobec bezradności Po 
laków na Siąsku, na W armii, w części P rus za­
chodnich, w G dańsku, Berlinie, W rocławiu i po­
m iędzy w ychodźcam i westfalskim i i saskimi, na 
co już n ie jednokrotnie zw racałem  uw agę w ła ­
m ach Now Reformy, ostatecznie dla oporu ko­
m itetu prow incyonalnego zachodnio-pruskiego, m i­
mo najlepszej chęci naszego kom itetu prow incyo­
nalnego i w szystkich praw ie delegatów , nie zna­
lazła spodziew anego pożądanego rozwiązania. P ru ­
sacy czynili zależnem  przyjęcie projektu  u tw o­
rzenia kom itetu cen tram ego  na cały zabór pruski 
od przyjęcia ich projektu, żądającego ustanow ie­
nia „dyrekcyi w yborczej," jako naczelnej w ładzy 
wyborczej d ’a Polaków , znajdujących się pod b er­
łem  pruskiem . P ro jek t zachodnio-pruski znosił je ­
dnak zupełnie dzisiejszą autonom ię^ powiatów, 
przy proponow aniu kandydatów  na posłów, co 
było żądaniem  d la nas do przyjęcia niem ożiiw em . 
Z kom itetu prow incyonalnego poznańskiego jedyny  
ks. d i. K a n t e c k i  p rzeciw nym  Ayl kom itetowi 
cen tralnem u, a z pom iędzy w szystkich 36 zebra­
nych TtłJcgaićw jedyny ?ylkt^ Stefan Śladow­
ski, wTszyscy inni uznali p o t r z e b *  zaprow adzenia 
jednej głow y wyborczej dla przeprow adzenia je ­
dnolitej akcyi w yborczej, a żek taka głow a je s t 
potrzebna, wykazało się choćby z odezwy komi­
tetu prow iucyonalnego zachodnio-pruskiego, który 
3 okręgi wyborcze, a m ianowicie m alborski, w ar­
miński i gdański, zupełnie zostaw ił na łasce i 
niełasce Niem ców, nie vTyznaczając dla nich na­
w et kandydatów  polskich.

Ostatecznie stanęlu  na tem , że niby je s t coś 
w rodzaju kom itetu centralnego, niby nie jest, 
a w łaściwie je s t coś połowicznego, c-o sp raw y  tej 
bynajm niej ja sn o  nie rozw iązuje. Po d łuższych 
naradach  przyjęto bow iem  następujący w niosek 
delegata E. Rogalińskiego:

„W alne zebran ie poleca kom itetow i prowincyo 
nalnem u sp raw y kom itetu cen tralnego  nie spu-

ZAPISKI LITERACKIE.
„L a lk a" , pow ieść  B o les ław a  P ru sa . 3 tomy. —  

W arszawa, 1890.

OcenL dzieło takiej wartości i z tak różnoro­
dnych złożone żywiołów, jak Laika  P ru sa  — 
rzecz to niełatw a. Chcąc bowiem sprostać podo­
bnem u zadaniu i okazać się spraw iedliw ym , nie- 
tylko w zględem  autora, lecz rów nież w zględem  
czytelników , należałoby rozebrać powieść na dwa 
je j składowe p ie rw ia s tk i: na utw ór sztuki i wy 
raz uczuć psychologa-m yśiicieia, który korzysta 
z ulotnej io rm j belletrystycznej, by pod jej osło­
ną przefiltrow ać w um ysł społeczeństw a zasady 
swe, poglądy i idee, dając m u zarazem  z wyso­
kim  artyzm em  w ykonaną fotografię w arstw  w y­
bitnych  i prądów , jakie wśród nich nurtują.

Czytając Lalkę, podw ójnego doznaje się w raże­
nia. K ażda karta  zajmuje, o gorączkę nieledw ie 
przypraw ia, lecz każda nieledw ie przynosi odro 
binkę rozczarowania. Z apał w zrasta wszędzie tam, 
gazie ponad wątkiem  powieściowym góruje obraz 
psychologiczny uczuć bohatera, lub jednej z osób 
dzia łą jących : rozczarow anie natom iast daje się 
uczuc, ilekroć labu ła  w ikła się niepotrzebnem i 
epizodam i, ilekroć traci jednolitość i w ym ierność 
formy, k tó ra  w innych  w arunkach, odejm ując 
Lalce cechę społeczno etycznego traktatu , uczyni­
łaby z niej dzieło sztuki, niepospolitej piękności.

Ta przew yżka pierw iastku refieksyjno-rozum o- 
wego spraw iła, jak sądzę, iż przepyszny u tw ór 
P rusa , m niej u nas dotąd zaobył rozgłosu od 
wielu innych powieści, k tóre w artością swą o ca­
łe  niebo przerasta. . Dość, że o Lalce, jakkolw iek 
w leletoLach warszaw skiego pism a, które ją  d ru ­
kowało, ukończoną została oddaw na. w prasie 
naszej praw ie mowy dotąd nie było, dopóki w 
książkow em  nie pojawiła się w ydaniu. A jednak  
pow ieść to, dająca tyle straw y duchowej, podsu­
wająca tyle myśli in te ligen tnem u czytelnikow i, iż 
nie zgadzając się naw et ż paradoksalnem i często 
zdaniam i autora, pochyla się p rzed  nim czoło, 
podziwiający jego  uczucia obyw atelskie i um ysł 
głęboki, który w rodzone sobie rom antyczne po­
rywy um iał pogodzić tak dobrze z najnow szem i 
zdobyczam i realistycznej belletrystyki.

Lolka, to artystyczna fotografia d  la minutę.

A

szczać z oka i w razie propozycyi z innych  p ro - 
wiucyi dalej ją  śledzić, a dopóki cen tralnego ko­
m itetu nie ma, s ł u ż y ć  r a d ą  i p o m o c ą  
z g 1 a, s z a j a c y m s i ę  z i n n y c h  p r o w i n c y i  
a n i e  m a j ą c y m  w ł a s n e g o  k o m i t e t u . *

1 to coś warte, zawsze bowiem „lepszy rydz, 
niż n ic 11. K andydaci na posłów zatem  są w yzna­
czeni, a kom itety i podkom itety zajm ują się już 
ostatuiem i przygotow aniam i do batalii, rozrzucają 
w w ielkiej liczbie odezwy wyborcze i rozdają 
kartk i wyborcze. K om itet postanow ił jak najw ię­
kszą liczbę odezw rozrzucić i polecił to samo 
uczynić kom itetom  miejscowym , tak że ze 400 .000  
odezw będzie rozrzuconych. U rządzają się także je­
szcze w wielu miejscowościach wiece inform acyjne, 
które dla pom yślnego rezultatu walki wyborczej o- 
kazują się wielce p o trz e b n e m / A gitacya zatem je s t 
żyw a i energiczna, potrzeba tylko zgody i porzucenia 
na bok niechęci i swarów, a pobijem  w dnia 
w alki naszych przeciw ników  na wszystkich p u n ­
ktach. a przynajm niej p rzeprow adzim y 12 posłów 
i odzyskam y, jak  się tego spodziewa odezwa ko­
m itetu prow incyonalnego, znowu W u h o w ę  i W y ­
r z y s k ! ?

P a d e r e w s k i  zaw iódł nasze oczekiwania i 
nie p rzyby ł na czas zapow iedziany i z niecierpli­
wością oczekiwany. G rać będzie w edług donie­
sień w przyszły czw artek. P rzyby łe  jean ak  niby 
ex re g ry  jego  obyw atelstw o wiejskie nie straciio 
na tem  wiele, bo za to tańczy i skacze wesoło 
na balach codziennie „na cele dobroczynne* u- 
rządzanych, wT czem m ają zapew nioną pom oc wy­
próbow aną w takich potrzebach naszych „S kal­
skich “ m iejskich. Od 1 b. m. m amy takie bale 
praw ie codziennie i trw ać bęaą aż do środy  po- 
pielcowej. Trzeci „L ist o tw arty" w spraw ie tego 
rodzaju bezrozum nych zabaw znakom icie na­
pisany, oburzył w iele osób, które się praw dą, 
tam że zaw artą, czuły dotknietem i, lecz napraw ić 
oie zdołał. Tak tru d n ą  je s t dia prasy polskiej 
konkureneya z lom bardam i i zlotem  p. hr. Ze- 
dlitza, jako prezesa kornisyi kolonizacyjncj !

GJosy z  k ra ju .

Z  p o w i a t u  c h r z a n o w s k ie g o
W e Lwowie obradow ała niedaw no aukieta nad 

ratunkiem  dla ludności, dotkniętej nieurodzajem  
i brakiem  paszy. N asz pow iat należy także do 
tych nieszczęśliw ych, bo mu nie tylko w bieżą­
cym  roku, ale zwykle daje się uczuwać brak sło 
my i paszy, g ru n ta  bowiem nasze są piasczyste. 
N a jed n era  z posiedzeń ankiety ratunkow ej poja­
wił się bardzo p rak tyczny  projekt, aby zam knąć 
gran icę dla słom y, siana i koniczyny. ■

P ro jek t ten nabaw ił panicznego strachu  p ru ­
skich kupców  i ich agentów . Jeździli po wsiach, 
skupow ali siano, słom ę i koniczynę po cenach 
jakie kto zażądał i natychm iast wywozili wszystko 
za granicę. P rzed  1 lu tym  uspokoili się trochę 
ci panow ie — zaczęliśm y się więc dom yślać —

że nad owym pro jek tem  nrzejść się m usiało do 
porządku dziennego.

Dzisiaj wszelka pom oc rządowa d la naszego po­
wiatu będzie kroplą w ody w m orzu, jeżeli ów 
nakaz zam knięcia gran icy  dla wywozu słom y i 
paszy co najrychlej nie nastąpi.

Ze to skutek  osiągnie, najlepszym  przykłgdem  
jest cło, k tóre P rusy  nałożyły od zboża, a które 
z tego powodu potaniam .

D la ilustracyi p ięknych u nas stosunków, po­
zwolę sobie przytoczyć następujące fak ta :

1) N a każdy ja n n ek  w pogran icznych  m iej­
scowościach zjawiają się od pew nego czw u 
kupcy i agenci z P rus, którzy skupują wszelką, 
na ta rg  przyw iezioną Daszę i słomę, nie dopusz­
czają do kupna nikogo z miejscowych. W łościa­
nin zaś nasz, Da grosz łakom y, ostatn i snopek 
słom y sprzedaje, bo „dobrze płacą*, a nie oglą­
da s ię .n a  jutro, zasłaniając się przysłow iem  „ja­
koś to będzie"; nie ogląda się na to, że jego lichy 
g ru n t potrzebow ać będzie z w iosną i jesionią n a ­
wozu, bez którego w następne lata urodzaju być 
nie może. G dyby zaś wywozu słom y do P ru s  
zakazano, to albo chłopek nasz nie kw apiłby się 
z jej sprzedażą, albo m ógłby kupić ją potrzebu­
jący  miejscowy, który konkurencyi z agentem  
pruskim  w ytrzym ać nie może.

2) D yrektor jedne-' z okolicznych fabryk, który 
potrzebow ał dla swego inw en ta-za paszy, spotkał 
pew nego dnia. kilka fur z sianem .

— Dokąd z tem  sianem  jedziecie ? —  zapytał.
—  Do P rus, proszę paLa —  odpowiedzieli.
— Sprzedajcie je  mnie, zapłacę waip tak do­

brze jak w P rusiech, a nie będzieeie m ęczyć tan 
daleko koni i nie zm itrężycie czasu

Chłop poskrobał się swoim zwyczajem  gt g ło­
wę i rzek ł n a iw n ie :

—  E !  My się. ta  rnż przyzwyczaili sprzedaw ać 
siano w P ru sach  ; a  potem kiedyśm y się już wy­
brali. to pojedziem y.

W  taki to sposób ogałacaią nas sąsiednie P ru ­
sy z ostatków paszy, a g łów nie ze słom y, co na­
w et tych, którzy taiąją jeśżeze paszę do pozbycia 
i dobrze te raz  spieniężyćby ja  m ogli, bardzo o- 
burzal O dzywam y się więc z prośbą do w ładz 
krajowych i rządowych, aby postara ły  się o za­
m knięcie gran icy  dŁ» wywozu słom y i siana p rzy­
najm niej na trzy miesiące, bo inaczej- pem ‘?'* p ie ­
niężna nie wiele nam  pom oże.

Z a c h c i a n k i  g e r M a a k a i w y J k e .

O stosunkach, panujących w g a l i j s k i e j  d y - 
rekcyj dóbr państw owej, o trzym ujem ^m Lsiępujące 
szczegó ły :

Dawniej starano się za shciańki g e rm a n n s-  
c y jn e , p rzeciw ne sankeyonow anym  ustaw om  i 
p rzyw Jejom  kiajow ym . jakoś u p o zo ro w ać ; teraz 
łam ie się te usławy bez ogródki, jak b y  ua szy­
derstw o naszym  63 posłom , scnyiajacym  to m ie  
głow ę i składającym  z w dzięcznością r ^ B  za 
wszystkie zarządzenia rządu. »

Oto natychm iast po śm ierci racicy leśnictw a 
i naczelnika krajowej inspekcy. l e ś n ^  p. L e tn a-

to w ierny aż do szczegółów obraz otaczającego 
nas społeczeństw a i prądów  nurtujących w tej 
lub owej w arstw ie. Jeże li autor rozszczepia n ie­
kiedy św iatło przez pryzm at m ęzkiego egoizm u, 
by tęczowem i jego blaskam i wyidealizować męzką 
również siłę woli i uczuć w głów nym  bohate­
rze : W okulskim , to drobną tę właściwość należy 
mu przebaczyć na rów ni z pesym izm em , który 
niewieście w zam ian postacie w ujem ne tylko 
stroi barwy. Po za tem i szczegółam i oświetlenia 
powieść P ru sa  je s t dziełem  tak t y p o w e m ,  iż 
H ipolit Taine, zużywający w krytykach swych 
w szystkie siły ku rozśw ietleniu stosunku, jaki 
istnieje n ietylko m iędzy au torem  i jego dziełem, 
ale zarazem  między piszącym i a ustrojem  spo łe­
cznym, do którego należą, znalazłby w Lalce 
m nóstwo cech znam iennych  ku um otyw ow aniu 
naukow o-krytycznych sw ych teoryj.

Idę  dalej naw et. Znajduję bowiem, że jeżeli 
now a ia gałęż wiedzy, przez H ennequ in ’a esto- 
psycho’ogią zwana, je. t nauką, za pom ocą której 
m ożem y z objawów w ybitnych um ysłowości wy- 
piow adzac wnioski n iety lko o ustroju duchow ym  
ich twórców, ale naw et o zdolnościach i usposo­
bieniach całej g ru p j ludzi przez nich uosabianej, 
to Lalka  zasługuje bez zaprzeczenia, aby polska 
„estopsychologia“ wzięła ją  za pierw szy przed­
m iot rozbioru. W adliw a bowiem  pod w zględem  
budowy, jako dzieło sztuki, dostarcza jednak  swym 
charak terem  etyczno-społecznym  dość cech do 
odtw orzenia reakcyi, w yw ołanej w um ysłach p rze­
ję ty ch  bezw iednie ideałam i rom antyzm u, przez 
nowsze, realistyczno postępow e prądy. T aką po 
stacią dualistyczną, w ynikłą ze starcia się dwóch 
wielkich idei wieku, je s t w edług nas, zarówno 
au tor Lalki jak  głów ny jej b o h a te r: W okulski.

P rzypatrzm y  się bliżej tem u tytanow i, szarp ią­
cemu się ustaw icznie między potężną, w yideali­
zow aną nam iętnością i dziwnie z nią zbratanem i 
zim uerai refleksyanm pozytywisty. P iersi jego „nie 
na m iarę kraw ca" stw orzone, um ią ukryć serce 
trubadura, obok trzeźw ego um ysłu finansisty.

S tanisław  W o k u l s k i  będąc chłopcem , usłu­
giwał1 w handelku win i restauracyi zara­
zem, gdzie się w iele schodziło młodzieży. Była 
to doba ogólnego zapału i m arzeń o lepszej 
przyszłości. W głow ach wrzało, upajające zaś 
tchn ien ie wolności budziło energ ię do czynu w 
każdej wyższej nad pospolitość duszy. W okulski, 
którem u podaw anie talerzy zawsze w strętne było,

| postanaw ia w yrw ać się i wybić ponad lokajską 
| sferę. W dzień więc w yciąga kńrki i roznosi ta- 
‘ lerze, w nocy uczy się z zapałem . W yszydzany 
i poniew ierany, dopina jednak  celu i zdaje egza­
min do szkoły przygotow aw czej, a następnie do 
Szkoły G łównej, będącej w łaściw ym  uniw ersy te­
tem .

T ry u m f ten  w szakże godność i woli ludzkiej 
niedaleko m ia ł go zaprowadzić. S zlachetny  idea­
lista g łodem  i krw ią w łasną dobijający się w ie­
dzy, rzuca o tw arte jej podw oje na pierw szy dźwięk 
trąbki bojowej, zw iastującej goazinę wyzwolenia. 
Zam iast na kurs d rug i nauk uniw ersyteckich, 
S tanisław  dostaje się w m roźne, w iecznym  śn ie­
giem  pokryte krajobrazy S y b |ry i. Te bezludne 
ró w n in y J  kojąc w nim  ciszą swe w spom nienie 
doznanych zawodów, każą się oddać daw nym  
studyom . W okulski w raca do kraju, oprom ienio­
ny pow agą uczonego, a spotyka w zam ian —  
głód i nędzę. r

Aby nie wyciągać ręki po ja łm u żn ę , p rzy jm u ­
je obowiązek subjekta w sklepłe galanteryjnym  
daw nego swego p ry n cy p a ła : M i n c l a .  Mało m ie­
szczańska, ciasna atm osfera tego doinu i handlu, 
m ęczy g o , dławi, a jednak  z ch w ilą , gdy M in- 
cel u m ie ra , tytaniczny, w yidealizow any W okulski 
żeni się ze znacznie s ta rszą  od siebie wdową po 
n i m ; sprzedaje się o ty łe j, ograniczonej, pospoli­
tej N iem ce , by spokój i dobrobyt pozyskać.

Przyznaję s ię , iż zw rot ten  je st dla m nie psy­
chologicznie niezrozum iały i w rysunku całej po ­
staci niczem  nie uspraw iedliw iony. W okulski, to 
nie f ilis te r , k tórego um ysł i serce obrosłe tłusz­
czem egoizm u i m ałoduszności, p rzygotow ałoby 
nas do podobnego pon iżen ia ; żadne zaś w arunk i 
ze w n ę trz n e , prócz u b ó s tw a , nie zm uszają go do 
te g c , żadne konturów  tragizm u dobrow olnem u u- 
podleniu  nie nadają.

N a szczęście, au to r n iekonsekw encyę szybko 
zaciera, o m ałżeństw ie tem  nie mówiąc nam  p ra ­
wie. N itka zszywająca w ątek opow iadania nie do­
pisała mu tym  r a z e m ; szara b o w iem . zgrzebna, 
niegodna tak m isternego  haftu, ukazała się oczom 
czyteln ika , który w ie , iż chodziło tu poprostu  o 
danie gotówki w ręce W okulskiem u. S tara  jego 
żona um iera też posp ieszn ie , a bohater nasz zo 
zostaje w łaścicielem  p ierw szorzędnego  sk lepu  g a ­
lan tery jnego  i 30 ,000  rub li w papierach.

Tu się zaczyna w ęzeł in tryg i, mającej zupełnie 
zw ichnąć całe jego  życie.

W okulsk i, jako bogaty już w dow iec, spostrze­
ga w teatrze pannę Izabellę Ł ę c k ą ,  gw iazdę 
arystokratycznych  salonów, a widok tej złotow ło 
sej rusałk i tak opanow yw a nic zm ysłam i, lecz 
duszą jego  / iż staje się odtąd nieodłącznym  w a­
runkiem  szczęścia jego i iś tn ie n ia ; zażegnięte u- 
czucie zam ienia się w pożar w ulkaniczny tra ­
wiący powoli jego ducha, w m otor wszelkich dal­
szych czy n n o śc i, w nam iętność tragiczną, od ży­
cia silniejszą. Ten bohater ze. sp iżu , k tórem u nie 
obce były n ęd za , s łu żb a , poniew ierka, kajdany , 
naw et lodowe pola S y b e ry i, ten potężny i nie­
zwyciężony, topnieje na jed n o  w ejrzenie czaro­
dziejki. Sądzicie m o ż e , iż mąż prawy, lecz p ro ­
stoduszny pad ł ofiarą podstępnych zabiegów żą­
dnej podboju sy re n y ?  A le nroń Boże! P an n a  
I> c k a  nie w iedziała, że on żyje na świecie, W o­
kulski zaś, nie s ta ra ł się wcale zbliżyć do uw iel­
b ian e j, nie przedstaw ił jej s ię . nie przem ów ił 
naw et nigdy do n ie j!

Tu psychologia obu charakterów , szwaukuje 
w edług  m nie bardzo. Ozłowiek żelaznego h artu  i 
w oli, ubezw ładniony jednem  spojrzeniem  pięknej 
kobiety i to nie ua czas jakiś, lecz na życie cale 
czyż to m ożliw e? Czy m ożliw e, aby idealizując 
tę m iłość swą w ielką ta k , że u rasta  do granie 
potężnej, wszystko pochłaniającej nam iętności, 
nie s ta ra ł się rów nocześnie poznać naw et ubó 
stw ianej kobiety, aby mu w ystarczało platoniczne 
w ejrzen ie , rzucane ku jej karecie lub loży? Czy 
taki stan  duszy, trw ający lata ca łe , zgodny jest 
z poprzednim  po rtre tem  tej silnej n a tu ry  i z w a­
runkam i życia rzeczyw istego w ogóle?

Poniew aż myśl tej n iezw yk łe j. czysto ducho­
w e j, z dziejów rom antyzm u poczerpniętej m iło­
śc i, jest osią całego utworu, pozw alam  sobie za­
trzym ać się na niej dłużej. Nie przeczę, iż po ­
m ysł przeciw staw ienia dzisiejszem u rozpasaniu 
bru ta lnych  instynktów, takiego potężnego, silniej­
szego nad ży c ie , a przejrzystego  jak kryszta ł u- 
czucia. był bardzo p iękny , że podjąć go się bez 
ośm ieszenia samej k w esty i, mogło tylko m istrzo­
wskie pióro Prusa. P rzypom inam  w szakże, iż 
w edług tw ierdzen;a nowszej psychologii, podn ie­
tą , która w wyżej rozw iniętych o rgan izacyach , 
fcłómaczy idealne uczucie miłości a zarazem  roz­
wija je  i doprow adza stopniowo dogran ie , nam ię-j 
tnośc i, bywa zaw sze : praw o częściowego k o n tra ­
stu , lub częściowego pow inow actw a osobników, 
albo też zasada, panującego w danej g rup ie  spo­

łecznej ideału . K ontrast w ięc. powinowactwo l»b 
odczucie w spólnego id e s łu , —  oto są czynniki 
w arunkujące kw estyę bezw iednego na pozór wy­
boru.

K tó-yz z tych trzech  czynników  grn ł tu ­
taj ro lę  i m ógł uspraw iedliw ić taki w szechpotę­
żny, w szystko '  pochłaniający w ybuch ucz.uc;s ? 
K tó ry ?  Gzy kontrasi,? A leż chyba po w ierzch o ­
w n y , bo W okulski nie zLał panny  Iza b e lli, nie 
z n a ł , nie przem ów ił do n ie j , a jednak  pośw ięcił 
je j w szystko... wszystko....

W ierny  epigon ro m an ty zm u , czu jąc , iż p an n ę  
wysokiego rodu m ożna w Draku krw> .błękitowy 
zdobyć tylko wielkim m ajątk iem , S tanisław  W o­
kulski rzuca kraj, rzuca zwykły swój aak ies dzia­
ła n ia , odtrąca ideały  i m rz o n d  sp a C W n e , a za­
braw szy 30 ,000  ru b li, zostawione m« p rzez s ta ­
rą  żonę, jedzie  na woj‘nę tu recką do Jtu łgary i, by 
szukać tara fortuny, którą m ógłby m stę p n ie  zło­
żyć u nóg p anny  Ł jek ie j. J e d z ie , lecz o m iło­
ści sw ej i zamiarach ani je d n em  słów kiem  nie 
w spom ina nieznającej go ciągle Iz a b e lli  Ba-rdw 
to piękne i w edług  w szelkich rec ep t rom antyzm u 
w ykonane, zkąd jed n ak  kobietc m u ła  p rz e ­
czuć to ideaino-platoniczne uczucie, tak sta rann ie  
na siedm  pieczęci p rzed  n ią zam kn ię te?  J a k im  
sposobem  m ogła p rzew id z ieć , iż gdzieś w ,B a łk a ­
nach, czy na polach P lew ny , jakiś D o n -K iszo t, o 
którym  nigdy nie słyszała, zgarnia z narażen iem  
życia , na jej in te n c y ę , dukaty k r w ą  z o m g f u e ?

Vv okulski tym czasem  w raca z m ilionam i w .u- 
czciwy sposób zarobionym i. Go-ączkowa gonitw a 
za zło tem  nie uleczyła go jednak T raw iąca na­
m iętność kazała m u nąjwięKszemi ofiaram i po­
siąść śro d ek , który, —  jak sądzi, — d o fra w a - 
dzi go do celu. W tedy wszakże, gdy autor p rz e d ­
staw ia go za wzór sz lach etn o śc i, ja znąjduję . iż 
m iliony, czy owo w ym arzone uczucie, obniżyły  
jego w artość m o ra ln ą , zn iep iaw iły  go. Zam iast 
bow iem  zbliżyć się do ukochanej kobiety i Lal­
kę podnieść swoim w p ły w em , ducha w niej b u ­
dząc, W okulski szam ocze się z tem  ukryw anem  
ciągle uczuciem , w kupuje się j a k .parw eniusz ifcte 
tem  w łaski ary sto k racy l czep.a się nauskiej U iM h 
k i, ośm iesza się, rów nocześnie -aś, przysługi Wf- 
św iadezane zrujnow anym  Ł ęck im , podciąga w o- 
czach św iata i p. Izabelli, pod  pozór kupieckiego 
in teresu . (Dok. uasŁ)
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ra, zam ianow ał p. m in is te r ro ln ic tw a jego następcą
niejakiego A ntoniego R ossipala, obcokrajowca, 
zupełn ie bez konkursu, bez w iedzy i zapytania 
nam iestnika. S łychać w praw dzie, że ten pan zo­
s ta ł odw ołany, ale na w szelki w ypadek ciekawą 
jest rzeczą, jak b y  on by ł urzędow ał w języku 
polskim, jakby się by ł znosił w spraw ach laso- 
w ych z m nóstw em  organów  krajow ych i auto­
nom icznych, z włościanam i, wójtami, przełożony­
mi obszarów  dw orskich i t. d., podczas swych 
objazdów  służbow ych, które sa jego pierw szym  
obow iązkiem , — jakby  wreszcie urzędow ał w na­
m iestnictw ie i w jakim języku  przedk ładałby  był 
swoje spraw ozdania tej w ładzy, tudzież W ydzia­
łow i krajowem u krajow ej (polskiej) dośw iadczalni 
leśnej, której m usi być członkiem  i t. d. i t. d.?

A le na p. Rossipalu nie koniec! Podlegająca 
m in isterstw u ro ln ic tw a c. k. dyrekeya dóbr p ań ­
stw ow ych we Lwowie konsekw entn ie o trzym uje 
w szystkich wyższych urzędników  rów nież z pro- 
w incyi niemieckich. To też nie dziwm y się, 
że je s t to jeszcze jed y n y  u rząd  w  Galicyi. 
k tó ry  więcej niż w połow ie u rzędu je  po nie­
m iecku !

Zaw sze na wyższe posady urzędnicze w tej dy- 
rekcyi ma być brak  odpow iednich  kandydatów  
w kraju, pom im o że niższe posady zajm ują sy­
now ie kraju  naszego, w ykształceni na w iedeń­
skiej akadem ii leśnei, często za w ysokiem i sty- 
pendyarai krajowem i, i pom im o że sk ładali oni 
egzam ina służbow e w m in isterstw ie w W iedniu 
i nie u stępu ją  co do sw ych zdolności owym p a­
nom  niem ieckim , ow szem  bardzo często o całe 
niebo ich  przyw yższają.

Tak n iedaw no sprow adzono na nadiżyniera N iem ­
ca czeskiego, który w  braku studyów  akadem ickich 
w swojej ojczyźnie nigdyby tej posady o trzym ać 
nie m ó g ł ; a i  o b e c n i e  n a  w a k u j ą c ą  p o ­
s a d ę  r a d c y  p r z y s ł a ć  m a j ą  z n o w u  k o ­
g o ś  o b c e g o ,  a ż e b y  f a l a n g ę  17 N i e m ­
c ó w  u r z ę d n i k ó w !  ( na 50)  j e s z c z e  p o ­
w i ę k s z y ć .

Byłby czas najwyższy zaprotestow ać przeciw  
system atycznem u pom ijaniu naszei młodzieży 
w  tym  urzędzie i nie pozwolić na dalsze lekce­
ważenie ustaw y zasadniczej o języku  urzędow ym  
w Galicyi.

Stosy okólników, spraw ozdań, wykazów, planów, 
tabel i t. p. pism  i sp raw  urzędow ych i to naj­
nowszych, dyrekcyi dóbr państw ow ych, cały je j 
sztab generalny , m nóstw o m łodszych urzędniKÓw 
i nie już kom pania,„ale  batalion służby, nie um ie­
jącej po polsku, to dowody, jak  rząd trak tu je 
i stosuje do nas ustaw ę o języku urzędow ym .

Spodziew aćby się należało, żc pan p rezy d en t 
tej dyrekcyi, t. j. p. nam iestnik, zapuści sondę w  sto­
sunki tego urzędu, który pod w ielu w zględam i 
jest wcale nie pocieszającym  zabytkiem  z daw ­
nych  czasów germ anizacyi.

Z R osy  i
(P u zp rew slń . — Potnedonoscew  — R u s y  fik a - 
tjO BessaroJbi*. — 1 anilatmityama p>vpa-

ya tid u )
O now ym  szefie s&abu w w arszaw skim  o k ręgu  

w ojennym  gen, P u z y r e w s ' k i m  podają dzien­
niki bliższe szczegóły. Ogółem uchodzi on w ko­
łach  w ojskow ych za bardzo uzdolnionego oficera. 
K am pan ię tu recką odbył przy  Doku geu. H ur- 
ki; jako podpułkow nik  w korpusie gw ardyjsinm  i 
odznaczył Się p rzy tem  przezornością jakoteż zna­
jom ością aztnki w ojennej. Po wojnie przydzielony 
do g en e ra ln eg o  sztabu pracow ał w w ydzia le!d la  
mobilizacyi. T n w P e te rsb u rg u  w yrobił on sobie 
w krótce g łośne imię nietylko jako oficer praco­
wity, lecz także jako  au to r fachow ych artyknłów  
um ieszczanych w Noto. W rem. Używano go p rze ­
to do w ypracow ania w szystkich w ażniejszych 
przepisów  wojskowych i jako rzeczoznaw cę p rzy  
badaniu nowych w ynalaznów  w zakresie sztuki 
w ojennej. P od  w zględem  -zapatryw ań politycznych 
należy P uzyrew ski do stronn ic tw a panslaw istycz- 
uego.

O stosunku  Pobiedonoscew a do cara pisze ko­
re sp o n d e n t londyński do Koln Ztg  , że w osta­
tn ich  czasach nastąp iło  rzeczyw iście znaczne o- 
zięDienie pom iędzy carem  A leksandrem  I I I  a da­
w nym  jego nauczycielem . P rzyczyna tej zm iany 
m a być list Pobiedonoscew a do zm arłego  ad m i­
rała  śzestakow a, pisany. W liście tym  poufnym  
nazyw a Pobiedonoscew  ów czesnego wielkiego księ­
cia a  dzisiejszego cara prozaicznym , mało uzdol­
nionym  m łodzieńcem , po którym  niczego w łaści­
wie spodziew ać się nie można. Poniew aż cała 
korespoudeneya Śzestakow a dosta ła  się po jego 
śm ierci do rąk naczelnego adm irała wielkiego 
księcia A leksego, b ra ta  carskiego, który P obiedo­
noscew a nie lubi, w ięc nie w ahał się on p rzed ­
łożyć i ow ego listu carowi, k tóry  w wysokim 
stopniu  b y ł tem  w yrażeniem  swego nauczyciela 
oburzony. P obiedonoscew  nie straci w praw dzie 
wsKUten tego odkrycia dotychczasow ej posady o- 
b e rp ro k u ro ra  synodu, ale nie odzyska m gd j d a­
w niejszych w pływ ów  sw oich na cara.

W  Beusarabii zabrali się R osyanie do russyfiko- 
w ania tam tejszych  Rum unów. W szkołach ru ­
m uńsk ich  zaprowadzono język  rosyjski i zab ro ­
niono sprow adzać książki rum uńsk ie z zagranicy . 
Obecnie urzędnicy  każą chłopom  rum  ińsk im  
podpisyw ać petyeye do cara o zabór rum uńskich  
posiadłości klasztornych, dość licznych w B essara- 
bii. na u trzym anie sz tó ł rosyjskich. \V podobny 
sposób kazano p rzed tem  całym  wioskom ru m u ń ­
skim  podpisyw ać petyeye o p rzesied len ie  w  inne 
g u b ern ie  carstw a, a podpisującym  mówiono, że 
celem  p e ty c ji je s t  polepszenie ich doli przez 
w ydzielenie now ych g ru n tó w  na w łasność. K iedy 
później rzecz się w ykryła, a chłopi rum uńscy  za­
częli pro testow ać przeciw  przesied len iu , użyto siły 
zbrojnej i pod eskortą  kozacką popędzono bie­
dnych R nm uuów  w stepy  nadkaspijskie.

B ukareszteńsk i Teltgraful donosi, że panslawi- 
styc.zny kom itet m oskiew ski w ydał odezwę do 
„braci S łow ian14, w której zachęca w szystkie na­
rody słow iańskie do u tw orzenia w ielkiej fe^eta- 
Lyi słow iańskiej. Idea  ta, czytam y w tym  akcie, 
onajduje już zw ulennikow  nie tylko pom iędzy 

•rozsądnym i Rosyanam i, ale także w G alic ji, Cze­
chach , Kroacyn Serbii. Bułgaryi, Bośni i H ercogow i- 
nie. Cały św iat słow iański m usi utw orzyć „straszny  
związek ta jn y 44, którego celem  na razie pow inno 
b y ć : 1 1 uzyskać w cen tra lnym  kom itecie związku 
dla w szystkich narodów  słow iańskich  rów ne p ra ­
wa re p re z en ta cy jn e ; 2) zapew nić przedstaw icie­

lom narodów słow iańskich, bez różnicy w yznania 
i języka, zupełną sw obodę p rzy  rozstrzyganiu 
spraw  w aż n y ch ; 3) politykę tę stosować w zglę­
dem  w szystkich przeciw ników  słowiańskiego 
świata.

„Do dzieła w ięc44! kończy odezwa, rozszerzaj­
my nasze zasady, bo one jedyn ie  m ogą p rzy sp ie ­
szyć chw ilę wyzwolenia.

Widoki kongresu niemieckiego w sprawie robotni­
czej. Akcya wyborcza.

YV związku z projektem  cesarza niem ieckiego 
o m iędzynarodow ein porozum ieniu się w spraw ie 
jednakow ych ustaw  o ochronie pracy i robotni­
ków je s t widocznie d robny  fakt, że cesarz zapro­
sił był do siebie na śniadanie posła szw ajcar­
skiego pułkow nika d ra  R o t h a. Szw ajcarya bo ­
wiem już  daw no podniosła m yśl zwołania kon­
g resu  m iędzynarodow ego dla porozum ienia się 
nad sposobam i uregulow ania kwestyi robotn i­
czej —  i rozpoczęła rokowania z rządam i. P o ­
nieważ przegotow ania nie były ukończone, p rze ­
to zwołanie kongresu  zostało odroczone. K ongres 
m iał się odbyć dnia 5 m aja b. m. N iem cy do 
ostatniej chwili nie zgłosiły swej gotowości do 
udziału w tym  kongresie , natom iast cesarz nie­
miecki sam w ystąpił z podobnym  projektem . Roz­
chodzi się więc o to, czy rząd  szw ajcarski w y­
trw a w s ■ ojem postanow ieniu i zwoła kongres 
na dzień •"> maja, czy też zaniecha tego za 
m iaru i rządow i uiem ieckiem u pozostaw i dal­
szą robotę w tym że sam ym  kierunku. Dzien­
nik Ko n Ztg  tw ierdzi w tej m ierze, że zam ia­
rem  cesarza jest p ayskać Szw ajcaryę dla ile m o­
żności jak najczynniejszego udziału w pro jek to­
wanej konferencyi a zarazem podziękować jej za 
szczegółow e przygotow ania i nagrom adzenie ob­
szernych  m ateryałów  o spraw ie robotniczej 
D zienniki szw ajcarskie w yrażają się bardzo ży­
czliw ie o projekcie cesarza niem ieckiego, a Brr- 
ner Bund  przyjm uje na pew ne, że kongres przez 
Szw ajcaryę zw ołany będzie odroczony.

Z tei życzliwości dzienników  szw ajcarskich je­
d nak  nie m ożna w ysnuw ać pom yślnych wnio­
sków o pow odzeniu niem ieckiego kongresu. Szcze­
gólnie dzienniki angielskie przepowiadają, że kon­
g res nie m a w idoków  pow odzenia. I  tak Times 
p isz e : Jeże li m iędzynarodow e uregulow anie kw e­
styi robotniczej ma się oprzeć na słusznej pod­
stawie, to g łów nym  w arunkiem  jest, aby żaden 
kraj nie doznał skrępow ania w swoim  rozwoju 
ekonom icznym : z tego wynikłoby, że wszędzie 
m u s i a ł y b y  b y ć  z n i e s i o n e  w s z e l k i e  
c ł a  o c h r o n n e  i p r e m i e  w y w o z o w e .  Ale 
czy robotnicy i przedsiębiorcy  na sta łym  lądzie 
są przygotow ani zgodzić się na taki w aru n ek ?  
Jeże li tak iest, wówczas stoim y na początku o- 
k resu . olbrzym ich przew rotów  w stosunkach p rze­
m ysłowych. A jeże li nie są przygotow ani, wów­
czas na cóż się p rzyda  zw oływ ać kongres m ię­
dzynarodow y, aby roztrząsać pytania, których 
rozw iązanie zalezne jest od w arunków , abso­
lu tn ie w ykluczonych z obrębu p rak tycznych  do 
chodzeń.

Dailn Tthgrajih  pisze w praw dzie życzliw ie o 
projekcie cesarza niem ieckiego, ale przyznaje, że 
w ykonanie planu napotka na bardzo wielkie p rze ­
szkody pod w zględem  prak tycznym , chociaż do ­
daje, że w zaproszeniu F rancyi do udziału tkwi 
myśl nader pow ażna i pocieszająca, wzywająca 
nie do śm iertelnego  pojedynku obu narodów  
pod M etzem lub S trasburg iem , ale do spokojnych 
narad przy  zielonym  stoliku nad środkam i pnrl- 

-niesienia rodu ludzkiego i ochrony życia.
K oresponden t berliński do londyńskiego Stan­

dardu  donosi, że do 7 b. in. nie było jeszcze 
żadnych  konferencyj z rep rezen tan tam i Anglii, 
P rancyi, Belgii i Szw ajcaryi o projekcie cesarza, 
ża wiole czasu upłynie, nim  zostaną pokonane 
rozliczne trudności, a m iędzy niem i ta n iepe­
wność, czy A nglia  zgodzi się na udział w kon- 
g tpsie, wiadom o bowiem, że przeszłego roku od­
m ów iła sw ego udziału w podobnym  kongresie, 
projektow anym  przez Szwajcaryę. Aby uniknąć 
podobnej odmowy, propozycye niem ieckie muszą 
być bardzo szczupło i dokładnie ok reślone ; m ia­
nowicie nie do tkną one kw estyi zarobku i zap ła­
ty, ale zadow olnią się chyba p ropozycją  o ogra­
niczeniu pracy kobiet i dzieci, o spoczynku nie­
dzielnym , a może o m aksym alnym  czasie pracy.

W Niem czech sam ych więcej zajęcia budzi re ­
sk ryp t cesarze do m in istra  hand lu  niż resk ryp t 
do kanclerza, p ierw szy bowiem odnosi się bezpo­
średnio  do spraw  niem ieckich i mówi o kw estyach 
ttó re  w obrębie N iem iec m ają być załatw io­
ne. O tym  reskrypcie z największą życzliwością 
odzywają się dzienniki w olnom yślne za nieini idą 
dzienniki stronn ic tw a środkow ego katolickiego, a 
po części i dzienniki socyalno-dem okratyczne, 
przeciw nie dzienniki kartelow e, a między niem i 
narodow o-liberalne robią kw aśną m inę i w yraża­
ją sw e w ątpliwości o politycznych skutkach dla 
N ietnic z reform  projektow anych. Koln Ztg 
m niem a, że projekta cesarskie obudzą wiele sze­
rokich nadziei, za którem i przyjść musi r o z ­
c z a r o w a n i e .  M asy robotników, połaskotane 
projektow anem i reform am i wzbiją się w zaro­
zum iałość, ale nie zm ienią swej postawy. Reskry- 
p ta  cesarskie nie odbiorą ani jednego głosu  so- 
cyalnym  dem okratom , host w yraża rów nież oba­
wy i tw ierdzi, że wykonanie reform  natrafi na 
w ielkie przeszkody, a może narazić na n iebezpie­
czne zaw ikłania.

P rz e g lą d  po lityczny .
K ra k ó w , l i  lutego,

K oresponden t lw ow ski Czasu posp ieszy ł z wy- 
jaśnienK m  podhajeckiej spraw y. W yjaśnienie to ma 
tę ciekawą właściwość, że nie w yjaśnia niczego. 
K orespondent dom yśla się tylko, że p rezes Rady 
powiatowej podhajeckiej nie k ierow ał się zapew ne 
„tendeucyjnem i w zględam i44 a dyrekeya gim na- 
zyurn akadem ickiego odm ów iła urlopu R om ańczu­
kowi dlatego, bo „zapew ne nie m ogła inaczej u- 
czynić44 i działała z „m otyw ów  czysto pedagogi­
cznych .44 Co do prezesa Rady powiatowej podha­
jeck ie j nie wiemy w praw dzie, jak dalece w płynę­
ły  na jego postanow ienie „w zględy ten d en cy jn e8 
lub „ lo k a ln e44, ale „pedagog iczne44 sk rupu ły  d y rek ­
cyi gim nazyalnej w yjaśnia szczegółowo Dtło. P o ­

d ług  tego rzecz się m iała tak, że w poniedziałek 
(3 lutego) zrana p. R om ańczuk o t r z y m a ł  r z e ­
c z y w i ś c i e  u r l o p  od dyrek to ra ks. Unickiego; 
po południu  je d n ak  tego sam ego dnia uw iadom ił 
go ks. Unicki p i s e m n i e ,  że „widzi się spow o­
dow anym '4 cofnąć pozwolenie ranniejsze. N a tu ra l­
nie skłoniły go do tego niotywa pedagogiczne (!), 
bo w południe . odbyło się posiedzenie Rady szkol­
nej krajowej, na którem  ks. U nicki spo tkał się z 
hr. Badenim  a hr. Badeni pow racał w łaśnie z 
audyeneyi, na której przyjm ow ał dra Sawczaka. 
„M otywa pedagogiczne44 b y ły . więc zapew ne u- 
chw alone na posiedzeniu Rady szkolnej, a rolę 
inspektora - pedagoga odegrał p. nam iestnik.

Wice niemiecki w Cieplicach.
W  niedzielę odbył się w C i e p l i c a c h  daw no 

zapow iedziany wiec Niem ców czeskich. W iec ten  
zapow iedzianym  był p ierw otn ie na 26 styczn ia , 
lecz w skutek konferencyi ugodow ych został od­
roczonym i p rzy b ra ł charak ter narodow ego ob­
chodu na cześć w alnego zw ycięstw a i zw ycięz­
ców.

W czoraj zam ieściliśm y w zm iankę o św iątecznym  
stroju, w jakj ubra-hf się m iasto Cieplice. W śród try ­
um falnych brapr- w itano okrzyaam i radości p rzy ­
byw ających przywódców, a w ciągu całej n iedzieli 
P le n e r  i S chiąeykal gdziekolw iek się pokazali, 
byl. przedm iotem  niezliczonych owacyj.

W iec poprzedziło  posiedzenie kom itetu w yko­
naw czego, na k tórem  uchw alono zawiadom ić 
m niejszość praskiej Izby handlow ej, oraz Izby h a n ­
dlowe w L i  b e  r e n  i C h e b i e  ( E g e r ) ,  że 
N iem cy w ezm ą udział w w ystaw ie krajowej, któ­
ra  się odbyć ma w roku p rz y sz ły m , jednak  ży­
czą so b ie , aby w ybrano p rezydyu in  kom itetu  w y­
staw owego dla nich m iłe i aby w ystaw a nie zo­
sta ła nadużytą do dem onstracyj narodow ych.

Z grom adzenie odbyw ało się w sali g im nastycz­
nej, a przy wejściu oddano 2120  k?rt, wstępu. 
W ielu uczęstników  m usiało z powodu braku miejsca 
pozostać na dworze. O gółem  m iało przybyć około 
3000  Niem ców na wiec. O godzinie 12 w poł. 
zagaił wiec poseł S c h m e y k a l ,  który w śród o- 
krzyków  został w ybrany przew odniczącym .

P ierw szą mowę w ypow iedział sam  S c h m e y ­
k a l ,  w której skreślił h istoryę konferencyi ugo­
dowej i poprzedzające ją dzieje lat ostatn ich . — 
S c h m e y k a l  stw ierdza, że dzieło ugody w ym a­
ga jeszcze w ykończenia , lecz obie strony  okazały 
ty le dobrej woli i o tw a rto śc i, iż nie m ożna o b a ­
wiać się o w ykonanie szybkie i lojalne. G w uran- 
cyę rzetelnego w ykonania dają rozporządzenia m i­
nistra sp raw ied liw o śc i, a w m aju Sejin  czeski z 
udziałem  N iem ców  będzie obradow ał nad p ro jek ­
tam i rządowem i opracow anem i na podstaw ie u- 
kładów. P raca narodow a będzie odtąd  odbyw ać 
się nie w śród sporów, ale w spokoju, a w zajem ­
na życzliwość i stały  szacunek’ niechaj ułatw i 
sp ó ln e  działanie.

Mowę tę zgrom adzenie przyjęło t-zechkro tnym  
w iwatem .

Z kolei przem aw iał poseł P l e n e r .  . Dzisiaj m o­
żem y skonstatować, powiada on, że siła i wy­
trw ałość n iem iecka go narodu w C z e c h a c h  
odniosła w ielk;e \k o i zysci Dziś rząd i przew ódcy 
większości śe jtn tw eji porzucili -mór przeciw  po 
działówi Cz'!--h ®  okręgi językow e i uznali za­
sady, za któr* ,’X ,.-żyliśmy. W tem  leży znacze­
nie konferencyi ‘ iedeńskiej, a są to isto tne ko­
rzyści, k tóreśm y ^.douyli dla N iem ców  czeskich." 
M ówca om awia następnie postanow ienia ugody
0 Radzie szkolnej i radzie kultury krajowej, oraz 
sp iaw ę  podziału sądow nictw a i spraw ę językową. 
„W praw dzie w kw estyi językowej nie uzyska­
liśm y w szystkiego44, pow iada m ówca „ale w rze­
czywistości usunęliśm y kousekw eneye rozporzą­
dzenia językow ego i nie ustąpiliśm y w niczein 
od naszego zapatryw ania o stanow isku języka 
niem ieckiego w Czechach. P r z e c i w n i e  u z y ­
s k a l i ś m y  w y r a ź n e  u z n a n i e  t e g o  n a ­
s z  e g  o o d r ę b n e g o  s t a n o w i s k a ,  poniew aż 
26 radców apelacyjnych czeskiej g rupy  musi 
wykazywać się znajom ością języka niem ieckiego 
zarówno jak znajom oścą języka czeskiego. 
P r z e z  t o  f a k t y c z n i e  u z n a n o ,  ż e  j ę z y k  
n i e m i e c k i  j e s t  w C z e c h a c h  i w c a ­
ł e j  A n s t r y i  c z e m ś  w i ę c e j  j a k  j ę z y ­
k i e m  k r a j o w y m  i d o  t e g o  u z n a n i a  n a ­
w i ą z a ć  b ę d z i e  m o ż n a  u r e g u l o w a n i e  
k w e s t y i j ę z y k o w e j  w d r e d  z e  u s t a w o ­
d a w s t w a . 44

M ówca om aw ia spraw ę szkół d la  m niejszości i 
praw o veta kuryi narodow ych. „Sądzę, że praw o 
Otta kurye rzadko wykonywać będą. P raw o  to 
będzie działać jako broń, kióra przeciw ników  u- 
czy poszauow anm , upraw nionem u daje poczucie 
siły i d latago nie rzadko jest w użyciu. W iększość 
iść będzie m usiała drogą Kompromisów. W p.o- 
w adzenie tego praw a tw orzy silną ubronę dla 
niem ieckiej m nie jszości.44

Mowa ta w yw ołała burzę oklasków i w iw atów . 
P rzem aw iał jeszcze w łościanin K r z e p  e k, poczem 
na w niosek S t r a ć  h e g  o przyjęto jednog łośn ie  
następującą rezo lucyę: „W iec zgadza się z u-
chw ałam i meiniecKich posłów z 26 stycznia i 
w y r a ż a  z a d o w o l e n i e  s w o j e  z p o w o d u ,  
ż e  p r z e z  u k ł a d y  w i e d e ń s k i e j  k o n f e ­
r e n c y i  w i s t o r t n y c h  p u n k t a c h  z o s t a ł y  
ż ą d a n i a  n i e m i e c k i e r o  n a r o d u  u z n a n e
1 s p e ł n i o n e .  W iec uważa za obowiązek stron 
nict-wa obstaw ać przy tych podstaw ach n arodo ­
wego i politycznego rozwoju Niem ców i przy sil- 
uem  poczuciu spólnośei narodow ej wszystkich 
N iem ców  austryaekich. W silnem  przeprow adzeniu  i 
w ykształceniu tych zasad upatru je  g w aran c ję  n a ­
ro d o w eg o . bytu N iem ców  w O zehach i uważa za 
obowiązek patryotyczny opiekę narodow ości nie 
mieckiej.

N a w niosek S c h m e y k a l a  w ysłał wiec te le ­
gram  do b r. T a a f f e g o ,  którego treść znana 
naszym  czytelnikom  z wczorajszych telegram ów , 
poczem zam knięto posiedzenie.

W ieczór odbył się wielki kom ers, na który in 
przem aw iali posłowie Z ygm unt S c h m e y k a l  i 
H a l l  w i c  h oraz burm istrz  Cieplic S t ó h r .

Z  pod zaboru pruski go.
W odezwie kom itetu w yborczego m iasta P o ­

znania znajdujem y następujące daty sta tystyczne, 
rzucające św iatło  na stosunki wielkopolskie. W  r. 
1871 mianowicie o trzym ał kandydat polski w P o ­
znaniu  przy  w yborach do parlam en tu  głosów 7461, 
w roku 1887 przy  osta tn ich  w yborach padło na 
p. C e g i e l s k i e g o  12.435 głosów, z tych  w sa ­
m ym  powiecie 7675, w mieście P oznaniu  4760 . 
N iem cy mieli w tym  okręgu w roku 1871 g ło ­

sów 5758, w roku 1887 tylko 6bS2. „G dy więc 
my, — tak w yraża się odezwa, — przez peryoć 
16-letn i od roku 18 7 1 — 1887  wzrośliśm y o piec 
tysięcy głosów, w zrosły głosy niem ieckie tylko 
o 9 0 0 .8

T en  pom yślny dla nas stosunek pochodzi zape­
wne z budzącego się w szerokich m asach ludno­
ści poczue.a narodow ego, i solidarności w s p ra ­
w ach narodow ych i je s t bezw ątm enia niezm iernie 
pocieszającym objawem.

Filip książę Orleanu.
O uw ięzieniu m łodego księcia Orleanu nie ma 

dzisiaj now ych  szczegółów. T elegram y uzupełn ia­
ją tylko to, co już znanem  je s t naszym  czyteln i­
kom . L ist księcia do p rezy d en ta  Carnota, pisany 
w celi w ięziennej, brzm i jak  następuje :

„ Gonsu rg. r i- , sob-da 8 ht/tyo.
„P anie P re zy d e n c ie ! W r. 1886 za rządów 

Juliusza G r e y y  e g o  w ydalono m nie z ojczyzny. 
W  r. 1890 rząd pański więcej czym. gdyż w trą­
ca mię do więzienia. W  chw ili, gdy po raz d ru ­
gi dotyka mię n iezasłużona boleść, uw ażam  to 
sobie za praw o i obowiązek p rzedstaw ić P anu  
j“dyną pobudkę, którą się kierow ałem  P rzyby łem  
po to tylko, by się w pisać na listę reKrutacyjrią. 
ażebym  m ógł odsłużyć w arm ii mego kraju trzech ­
le tn ią  pow inność wojskową Odwrtłuję się- do 
wszystkich, których ożywia m iłość do fachu woj­
skowego i do trójkolorow ego sz tandaru , do wszy­
stkich, którym  drogą je s t chw ała F ra n c y i; od­
w ołuje się wreszcie do uczucia, jakie każdy F ia n -  
cuz żywi dla swej drogiej ojczyzny. N ie oba­
wiam  się wyroku tych p a n ó w ; m niem am  ró*vuież, 
iż nie potrzebuję się obawiać w yroku pańskiego 
sum ienia. Jeże li słusznie szczycisz się P an  tein, 
że w szeregu pańsk ich  przodków  błyszczy w iel­
kie imię patryotyczne ; jeżeli pom yślisz pan nad 
to, że ja pow ołuję się na pam ięć tylu książąt, 
m ych przodków , którzy śm ierć  ponieśli za F ra n -  
cyę na polach chw ały, to pojmie Pan, że poto­
m ek H enryka  IV  chce być j-rostym  żołnierzem . 
Filip  hsiąze O rleanu*

W brew  h< znym zaprzeczeniom , Iiuhpin . b-lye 
utrzym uje na podstaw ię doniesienia z M adrytu, 
że hrab ia  P aryża  istotnie abdykow ał na rzecz 
sw ego syna księcia Ludw ika F ilipa  O rleańskiego. 
S tać się to miało na radzie fam ilijnej, jak a  od 
była się n iedaw no u księcia M ontpensier, który, 
ja k  wiadomo, przed kilku dniam i um arł. N a ra 
dzie tej obecny był hrab ia P a r y ż a ,  książę 
C h a r t r e s  i h rab ia  d’E  u. P odobno na radzie 
tej ułożono, ażeby rów nocześnie rozpocząć dzieło 
restauracy i O rleanów  we F rancy i i w Brazylii. 
P o d ń ż  hrabiego P aryża do M eksyku m a być w 
związku z tym  p lanem . I le  w tom doniesieniu 
praw dy, osądzić niepodobna.

Z  Londynu.
Dzisiaj rozpocznie się n o w a  s e s y a  p a r l a ­

m e n t u  a n g i e : s k i e g o .  która zapow iada się 
ze w szech m iar in teresująco tak ze w zględu na 
obfity i ważny m aieryał do d y sk u sy i, . jak i ze 
względu na stanow isko opozycyi, która po ro zp o ­
czynającej się sesyi wiele sobie obiecuje. Oprócz 
znanego b i l u  z a k u p . u a  Z i e m i  w I r  l a n d y  i. 
przyjdzie pod ohnid --__waźi a ;n ra\vą_Ji !l~. 
t o y c h  s z k ó ł  l u d ó w y c T ) .  N iedaw no ząw tnie 
to poparła londyńska Rada szk o ln a , k tóra w ystą­
pi z odnośną petycyą do parlam entu. — nie ule­
ga w ątpliw ości, że projeKt ten popierany  przez 
stronnic tw o liberalne , napotka uiem ały opór ze 
strony  torysów .

T>mcs donosi z Z anzibaru, że E initi-pasza przy­
szed ł już zupełnie do zdrow ia i zam ierza n ie b a ­
wem  przybyć do Z anzibaru .

G r a v e  n r e u t h o w i  udało się udarem nić 
zam iar w zburzeuia B a n a h e r  i s ó w i M a s s a i- 
s ó w  przeciw ko N iem com . B rat B u s z i r e g o  
został pojm any i powieszony.

mpwiwu——— w

Kroix ka.
K r a k ó w ,  11 stycznia.

W WCZOrajsznj kron ice  Czas usiłuje odpowia­
dać na odprawę, iaką dostał w .niedzielnym nume­
rze , v Reformy. Przedewstystkiem  jest mu wido­
cznie przykio, że m usiał na nią czekać od czwartku 
do niedzieli. Jakkolwiek sądzimy, że nic na tem nie 
stracił, musimy pochwali'- tę jego niecierpliwość, do­
pominającą się otrzymywania doraźnej odpowiedzi, 
i starać się ją  na teraz bezzwłocznie zaspokoić.

Cza owi wydaje się i nowem i zabawnem. żeśmy 
to, co on mienił szowinizmem patryotycznym , m u­
sieli uzuać po należytej analizie za spokojny i ro z ­
ważny patryotyzm polski.

N ies te ty ! nie jest to ani nowem am zabawnem, 
tylko zastarzałem i smutnem kalectwem moralnem 
Czasu.

Zabawnym jest za to nieoceniony patos, z jakim  
on w o ła : „To trochę za w iele! ktoby się spodzie­
w ał w A . Reformie nauki spokojnego i rozważne­
go patryotyzmu za pomocą demonstracyjnych obcho 
dów i rewolucyjnego ducha i ktoby się domyślił w 
tym organie obrońcy dimhowych tradyoyj narodo­
wych.44 „Są tradycye i tradycye- — powiada Csas 
i ma najzupełniejszą słuszność —  wszakże i on ma 
swoje tradycye. Jeżeli nić tradycyi N  Reformy , 
jak  utrzymuje, sięga do komitetów centralnych przed 
rokiem 1863, a co najdalej do towarzystw deun- 
kratycznych i centralizacyi wersalskiej na emigracyi, 
to nić tradycyi Czasu sięga w prostej linii do epoki 
Sasów, do Targowicy i Sejmu grodzieńskiego Trady­
cjom  tym  wiernym on dotąd pozostał i nigdybyśmy 
nie ośmielili się twierdzić, że się im kiedykolwiek 
sprzeniewierzył.

Budowa teatru w Krakowie. D ruk .orzeczenia 
znawców w sprawie konkursu na budowę nowego 
teatru został dziś ukończony.

W seminaryum nauczycielskiem męskiem od­
był się w sobotę popis kandydatów nauczycielskich 
z muzyki i śpiewu w obecności bawiącego w Kra­
kowie inspektora radcy szkolnego p. St. Olszewskie­
go, dyrektora zakładu p. Nizioła, oraz grona prote 
sorów. Kaudydaci pod kierownictwem nauczyciela p. 
Jana Ostrowskiego wykonali program, składający się 
z utworów klasycznych, jakoteż i muzyki lekkiej na 
skrzypce, fortepian, organy i chóry męskie. W yko­
nanie wypadło bardzo dobrze, za co wyraził p radca 
Olszewski p. Ostrowskiemu uznanie, a do kandyda­
tów przemówił zachęcając ich do wytrwałej pracy.

Wystawa sztuk pięknych w Sukiennicach, za­
mknięta w zeszłym tygodniu z powodD robót, spo­
wodowanych odejściem obrazu „Fryne44 do Lwowa, 
wkrótce na nowo otwartą zostanie, gotując publi­

czności naszej nową biesiadę artystyczną. Mistrz Ma­
tejko zezwolił bowiem, ażeby wielki jego obraz 
„Joanna d:A rc“, który trzy lata temu zaledwie przez 
pan- dni był widziany w Krakowie przed wysłaniem 
za granicę, został przez pewien czas w głównej sali 
Tow. sztuk pięknych wystawiony. Pojawienie się w 
Sukiennicach tego dzieła będzie niewątpliwie dla 
naszego świata artystycznego wypadkiem niezwy­
kłego znaczenia.

Na balu akademickim jutrzejszym aranżerem bę­
dzie znany z pięknego prowadzenia tańców p. Skw. 
W edług sprzedanych dotąd biletów liczy komitet na 
przeszło 60 par, atoli nie ulega wątpliwości, że 
przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy liczba ta znaczuie 
się zwiększy. Dla uczestników balu zamówił komi­
tet fiakry i doróżki na całą noc, a marki na nie 
sprzedawane bęaą przy kasie (1 złr. fiakier, 50 ct. 
dorożka).

N l wieczo-ek tańcujący w Tow. strzeleckiem, 
zapowiedziany na sobotę 15 bm., wybiera się zna­
czna liczba osób, to też zaoawa skromna nazwą, 
zamienić się może na ostatni w bieżącym karnawale 
bal. Oprócz prezesa Towarzystwa dra Hajdnkiewi- 
cza urządzeniem zabawy zajmuje się tegoroczny 
„król kurkowy" p. Gwiazdomorski i niestrudzony 
gospodarz Towarzystwa p Adam Miłaszewski.

Zabawa podoficerów artyleryi. Jutro  ania 12 
b. di. odbędzie się w sali Towarzystwa strzeleckiego 
bal podoficerów artyleryi. Protektorem balu jest ge­
nerał artyleryi v. Gehren; opiekunkami zaś są żony 
wszystkich generałów

Krajowa Rada zdrowia we Lwowie rozesłała 
do wszystkich wtadz politycznych okólnik, polecają­
cy zwracanie pilnej uwagi na pojawianie się chorób 
ocznych w zakładach naukowych, jak  niemniej przu- 
strz“gtnie, aby uczniowie, do różnych zakładów u- 
ezęszcząjący, a wspólnie mieszkający, nie przyczy­
niali się do rozszerzenia chorób. Równocześnie we­
zwani zostali aptekarze, aby, o ile to jest możebnem, 
zapisywali na receptach imię i nazwisko zamawiają­
cych lekarstwa, a to celem uniknięcia zachodzących 
często, a zbyt fatalnych w skutkach, pomyłek przy 
wydawania lekarstw.

Rada szkolna krajowa dekretem z dnia 12 sty­
cznia b. v. zgodnie z uchw ałą Rady miasta Krako­
wa zamianowała p. Stanisławę Orzechowską kiero­
wniczką szkuły X II  na Dajworze, zaś p. Józefa 
Parczyńskiego starszym etatowym nauczycielem w 
II szkole, i p. S tanisław a Nowaka młodszym etato­
wym nauczycielem w VIII szkole ludowej.

Zmarli. We Lwowie zm arł nagle w nocy z so 
boty na niedzielę Seweryn Prexel, radca dworu, sę­
dzia apelacyjny, wiceprezes kasyna miejskiego i pre­
zes lwowskiego Tow. zaliczkowego.

W  Rzymie z m a j  w 83 roku życia kardynał Jó­
zef Pecci, brat papieża Leona XIII.

Ksiądz Stefan Brzozowski, członek Zgromadzenia 
OO. Reformatów w Krakowie, zm arł wczoraj w 85 
roku życia. Uredzony w Zwoleniu w Królestwie Pol­
akiem, w stąpił do zakonu 0 0 . Reformatów prowin- 
cyi Małopolskiej, mając la t 16. Po odbyciu nauk 
teologicznych wyświęcony na kapłana w JŁraKowie 
roku 1828, przez długie lata gornwi« pełnił swoje 
obowiązki i był także lektorem fiiozofii i teologii 

.młodzieży zakonnej. Zmarły nietylko obchodził ju b i­
leusz 50-lgtni .kap łaństw a, ale takżo przed trzema 
laty świ -cił sześćdzłeętecjo-let.nia rnjpnlee swej dnia-, - 
THlnośćT w zakonie, ueszac się czeretwem zdfowien 
Pogrzeb Mibęuzm się jutro we środę po nabożeń­
stwie żałobn* m , które się rozpocznie o godzinie 8 
rano.

Aleksandra z Dyakowskich Szabelska zm arła wczo­
raj w Krakowie w 54 roku życia.

Lekarze miejskiej kasy chorych drowie B iał
kowski, Śliwiński i Ziembiński złożyli wczoraj do 
rąk prezydenta miasta przysięgę służbowa.

Ruch ludności izraelickiej w Krakowie, W ro­
ku ubiegłym  urodziło się dzieci rodziców wyznania 
izraelickiego 853, zmarło 505 osób. Małżeństw wa­
żnych w edług przepisów ustawy cywilnej zawarto 
w eiągu toku ogółem 137.

Taksa dorożek. Tutejsza dyrekeya policyi zawia­
domiła odezwą z dnia 1 grudnia 1889 r. m agistrat, 
iż taksa doróżkarska, ustanowiona za jazdę z m ia­
sta na cmeutarz krakowski w Rakowicach, obowią­
zuje dorożkarzy także co do jazdy z m iasta do ma­
gazynu zaopatrzeń wojskowych za raKowicką ro­
gatką.

Nit Ślizgawkach W parku krakowskim i obok 
ogrodu botanicznego ju tro  w środę od godz. 3 do 6 
po południu w razie pogody grać będą orkiestry 
wojskowe.

Niemczyzna. Przybyła nam do zbył licznego zbio­
ru następująca e ty k ie ta : K u n s t W ale M iih le Roy 
genm ehl 2 li Sehanzer Białą bei Haków.

Lwów, 10 lutego. (Koresp. N  R> fo rm y). Spra­
wa budowy szkoły kadeckięi w stolicy kraju została 
stanowczo zadecydowaną i w edług zawartej pom.ę- 
dzy delegatami władz wojskowych i miejskich umo­
wy, szkoła zbudowaną będzie na wzgórzu obok par- 
ku Stryjskiego. Budowa rozpoczętą zostanie z wio­
sną b. r., a w jesieni roku przyszłego ma być od­
daną do użytku zarządowi wojskowemu. Umowę, za­
w artą w ważnej tej dla miasta sprawie, podpisali ze 
strony wojskowości : gen. Feldhauer, delegat mini­
sterstwa wojny, raaca dworu Gruber i deiegac4 ko­
mendy X  korpusu. Ze strony miasta brali udział w 
tym ak c ie : prezydent miasta p. Mochnack1, radni 
miasta : G ołąb , dr. Roszkowski, Schayer, Niemczy- 
nowski, starszy radca m agistratu Tarnawski i dy­
rektor miejskiego urzędu budowniczego Hochberget 
Koszta budowy obliczono na 200.000 złr. Szkoła 
mieścić będzie 200 elewów.

Chajdery izraelickie, pod nazwą naukowych zakła­
dów prawdziwe rozsadniki chorób wśród dzieci, do­
czekały się energicznych zarządzeń ze strony władz 
Z polecenia m agistratu kom isya, w której dkład 
wchodzili pp. dr. Pawlikowski, WierzDięta i Biliń­
ski, w ykryła 51 chajderow i przedłożyła m agistra­
towi sprawozdanie, z którego w ynika, iż urządzenia 
szkolne, a zwłaszcza sam tarne tych zakładów, w 
najznaczniejszej części nie odpowiadają wymaganiom 
ustaw. Tylko 17 chajaerów miało osobne pokoje do 
nauki, 9 mieściło się przy synagogach, w 25 za i 
wypadkach pokój, w którym odbywała su nauka 
był zarazem mieszkaniem właścicieli lub belferów 
Nanka w chajaerach trw ała 7 godzin dziennie (oq 
godziny 8 do 3), dzieci przynosiły jedzenie z sobą 
i jad ły  w pokoju, gdzie się uczyły. Pokoje te są z 
reguły nadzwyczaj orudne, wychodki wadliwe i cu­
chnące. Ani jeden ehajder nie m iał na zewnętrznej i 

stronie budynku tablicy z polskim napisem , jak  te­
go wymaga ustawa. Z 51 właścicieli chajderow tyj 
ko 20 miało koncesyę i kwalifikacje, 3 tylko kw a­
lifikacje, 28 zaś nie miało ani koncesyi, ani kwali- 
fikacyi. W czasie rewizyi znalazła komisya w chaj- 
derach 27 chorych dzieci; w 3 chajóeraeh dzieci
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nie zastano, gdyż właściciele, dowiedziawszy się o 
rewizyi, wydalili dzieci dosyć wcześnie. Opierąjąo 
się na zdaniu kojpisyi, zarządził m agistrat z a m ­
k n i ę c i e  40 c h a j d e r ó w ,  pozostawiając w arun­
kowo 7 chajderów w W , zaś 4 w II dzielnicy. Ma­
g istra t postanowił nadto, iż w razie, jeżeli w łaści­
ciele 11 niczamkniętych dotąd chajderów nie zasto­
sują się w terminie 6 tygodni do wydanych prze­
pisów. chajdery te również zostaną zamknięte.

Morderstwo oficerów w Jarosławiu, popełnio­
ne w przeszłym roku, dotąd jeszaze nie zostało wy- 
jaśnionem. Rząd rosyjski wydal władzom austrya- 
ckim podejrzanych o spełnienie zbrodni, zbiegłych 
żołnierzy Szreoku i Kiszczaka. Przed kilkn dniami 
przez granicę w Majdanie około Sieniawy dostawio­
no ich pod eskortą do Galicy i.

Międzynarodowy kongres lekarski odbędzie się 
w roku bieżącym w Berlinie i trwać będzie od 4 
do 9 sierpnia. Posiedzenia ogólne odbywać się będą 
w cyrku R enza, sekcyjne zaś w pałacn wystawo­
wym, ofiarowanym na ten cel przez stowarzyszenie 
artystów berlińskich. Na czas trw ania kongresu pro­
jektowana jest takż# mtdyezno-naukowa wystawa.

Związek antizbyikowy. Dyulisyonowany lekarz 
berlińskiego sztabu jeneralnego dr. Tiburtius, główny 
inicjator „związkn antizbytkowego", podaje kilka 
propozycji, celem skutecznego przeprowadzenia roz­
poczętej walki.. Nie jest on bynajmniej zwelennikiem 
jakiejś krańcowej prostoty, pociągającej za sobą 
brak wygód Uprzyjemniających życie, ale uważa za 
karygodny zbytek w klasie średniej pod względem 
pożywienia; obiady i kolacye, złożone z więcej niż 
trzech dań, trwające dłużej niż l 1/* godziny i takie, 
podczas których wychodzi więcej niż jedna butelka 
wina na osobę. Co do ubrania kobiet zbytkiem n a­
zywa wysokie kapelusze, pióra strusie, sztuczne fry­
zury, suknie z trenam i i w ogóle każdą suknię, która 
kosztuje więcej niż 100 marek. Z ubrania męskiego 
wykreśliłby dr. Tiburtius „zbyteczny i filisterski in­
wentarz : f ra k , białe glansowane rękawiczki i cy­
linder". Co do mieszkania skasowałby przedewszy- 
stkiem salony i pozamieniałby je na sypialnie, naj­
energiczniej zaś, w edług dra Tibnrtiusa, należy w y­
stąpić przeciw zbytkowi w wychowaniu dzieci, z któ- 
remi rodzice „paradują", które stro ją , obsypują po­
całunkami i którym dostarczają przedwczesnych roz­
drażniających rozrywek Każdy z członków związku 
ma nietylko n siebie znieść wszelki zbytek, ale na­
wet nie przyjmować zaproszeń na zbytkowne przy­
jęcia, odwołując się do statutów stowarzyszenia. — 
W  końcu występuje także dr T iburtius przeciw sk ła­
daniu wizyt, marnującemu tyle cennego czasu ; pierw­
sza wizyta i pożegnalna, w razie wyjazdu na czas 
dłuższy, są według dra Tibnrtiusa zupełnie w ystar­
czające dla utrzym ania stosunków towarzyskich 

Krytycy teatralni przed stu laty znacznie mniej 
delikatnie obchodzili się z aktorami, jak  dnwodzi na­
stępująca krytyka lipska z r 1784 : „Jednym z naj­
nędzniejszych aktorów między nadwornymi kome- 
dyantami księcia elektora saskiego jest p. Bergen. 
To prawdziwy Bon - Kiszot na niemieckim tsatrze. 
Konwulsye, grymasy, skoki pajacowskis stanowią 
całą grę jego. Fachem jego są „zapalczywi zrzędni 
starce". W idziałem go w „Ryszardzie I II" . Nieba! 
co za akcya! W ykrzywiał się, jak gdyby go kto 
szarpał rozpalonemi szczypcam i; deklamacya fałszy­
wa —  .(dri'zy.dze.nig....juiie_hrąlo , nie mogłam we,ale 
patrzeć na niego. Ozy me szamotał się " z  tn e 'n ą  
Elżbietą jak z jakim  ketsm g Ani jednego słowa nie 
powie bez akcyi. Szkaradny dyalekt wiedeński robi 
go przytem nieznośnym. N apisał on także kilka 
sztuk teatralnych, ale cóż to za nędzota. Nigdy nikt 
marniejszych rzeczy nie widział Morderstwo po mor­
derstwie , jedno głupstwo goni drugie. Lipsku —  
bądź dnmnym z niego!"

Ze S t o w a r z y s z ę  A.
«= Z Towarzystwa prawniczego. Jn tro  w środę 

odbędzie się o godzinie 6 po południn w Collegium  
Hovum  (sala 39 na I  piętrze) walne zgromadzenie 
Towarzystwa prawniczego, połączone z zebraniem 
miesjęcznsm. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z 
czynności; 2) sprawozdanie z rachunków r. 1 8 8 9 ; 
3) uchwalenie budżetn na rok 1 8 9 0 ; 4) wybór 
przewodniczącego i wydziału na r. 1890 ; 5) spra­
wozdanie prof. Zolla o czynnościach sejmowych ko­
m isji praw niczej; 6) o projekcie nowej ustawy kar­
nej austryackiej, ref. prof. dr. Krzymuski.

P ro c e s  wadowicki*
W a d o w ic e ,  10 lutego.

P o całotygodniow ej p rzerw ie  podjęto dziś na 
nowo rozpraw y.

N a początku posiedzenia oznajm ił p rzew odni­
czący, iż trybunał w ygotow ał już py tan ia, sędziom 
przysięgłym  przedłożyć się m ające i że takowe 
odczytane zostaną, aby pp. obrońey uczynić m ogli 
nad niem i swe uwagi i ew en tualn ie  postaw ić codo  
nich odpow iednie wnioski.

P rzed  przystąp ien iem  do czytania py tań  w yja­
śn ił przew odniczący, iż poruszona w toku roz 
praw y odnośnie do obw inionego Ju liu sza  Nem 
m anna kw estya oszustwa, jakiego tenże dopuścić 
się m iał na św iadku Zabawie, nie została włączo 
ną do spraw y niniejszej, lecz że takow a je s t p rzed ­
m iotem  oddzielnego zupełn ie dochodzenia karnego 
ze strony  prokuratory i państw a.

P rzeciw  tom u oświadcza się obrońca dr. Ł a ­
z a r s k i ,  opierając się na tern, że nie Zabawa 
skarży ł i pow oływ ał N eum anna, lecz N eum ann 
Zabawę i to w charak terze św iadka odwodowego, 
że więc nieaopuszczalnem  jest, aby św iadek od­
wodowy m iał być użyty  dla celów oskarżenia. 
Pow ołując się na protokóły rozpraw y, u trzym uje 
obrońca, że zeznania św iadka Zabawy były  tak 
m ętne i bałam utne, że niepodobna opierać na 
nich jakiegokolw iek dowodu.

N a żądanie dra Łazarskiego odczytano odnośne 
ustępy  protokółu, poczem  obrońca uczynił uwagę, 
że pro tokół nie je s t zupełnie w iernie i zgodnie 
z tokiem  d y sk u sji spisany.

G robow a cisza zapanow ała w sali w chwili, 
gdy  rozpoczęto czytanie pytań. N a tw arzach  o- 
skarżonych  m alowało się gorączkow e oczekiwani* 
i niepokój.

Pytania, jak  już  telegraficznie doniosłem , obej­
m ują 42  arkusze litografiowanego pism a. Jesl ich 
ogółem  343, w tej liczbie 277 głów nych, a 66 do­
datkow ych i ew entualnych

T re ść  pytań , układanych na podstaw ie aktu o- 
skarżenia z uw zględnieniem  protokółow  zeznan 
świadków odbiega znacznie od p ierw o tnych  w y­
tycznych  punktów  oskarżenia. Je d n ą  z najważniej­
szych dla toku procesu zm ian, uw idocznionych w 
pytaniach, je s t pom inięcie oszustw a głów nego w 
wysokości 32 000 m arek  popełnionego przez nie 
p raw ne podw yższenie cen biletów  okrętow ych li­
nii „P aketu" i „Unionu*. a przyjęcie natom iast 
zarzutu  zbrodni oszustwa, pojm ow anego ogólnie 
w wysokości powyżej 300 złr.

Z dalszych zarzutów najgłów niejszem i przyjęte- 
mi w pytaniach są zarzuty zbrodni gw ałtu  p u ­
blicznego, ograniczenia wolności osobistej, w ym u­
szenia , przeknpstw a urzędników  publicznych, 
w spółudziału w oszustw ie i wszystkich wyżej wy­
szczególnionych zbrodniach (odnośnie do drobn iej­
szych agentów , naganiaczy i konduktorów , w re­
szcie popieranie i u łatw ianie dezercji.

Po odczytaniu py tań  zabrał głos obrońca dr. 
G oldham m er i im ieniem  całej ławy zażądał od 
trybunału  3 dniow ej przerw y, celem  przygotow a­
nia wniosków. W m otyw ach wniosku sw ego pod­
nosi obrońca, że wobee now tgo  zwrotu proceso­
wego wobec nieprzew idzianych zupełn ie  przez 
obronę zmian które znalazły w yraz w postaw io­
nych py tan iach , obrona potrzebuje koniecznie 
dłuższego czasu do przygotow ania odpowiedzi.

Dr. Ł a z a r s k i  pop ie ra ł wniosek swego kolegi 
żądając nie 3 lecz 6. dni przerw y.

Przew odniczący L ipka odroczył w obec tego roz­
praw ę do dnia 13 b. m.

Z treścią pytań, ułożonych p i zez trybunał, za­
znajom im y czytelników  w jutrzejszym  num erze.

budują i do takiego się zastosowywać ? Pominąwszy, I podatkowego, k tó ra  o od najwyżej do 3%  m em oryał, w którym  żadają niezależności
że nazbyt jednostajnie wygladałb* kraj, w którym j dochodzić będzie. O podatkow anie p rzedsięb io rstw  od toku spraw  politycznych.

armii

zapanowałby jedsn tylko styl, odpowiedzieć można, 
że w G alicji należałoby budować w każdym stylu, 
byle budowla była wygodna, zdrowa, tania i odpo- 
wiedna do klimatn, w którym żyjemy. Innej odpo­
wiedzi nie jesteśmy w stanie wynaleśś, gdyż styl, 
jak  każde piękno, jest rzeczą osobistego gustu i tru ­
dno i-go komuś narzneić.

Szczupłość miejsca nie pozwala nam zbytnio się 
rozpisywać w tym względzie, musimy jednak zwró­
cić uwagę szanownej Redakcyi P rzew o d n ika , że 
jakkolwiek chęć, jak ą  tn  o k aza ła , jest i pozostanie 
zawsze chlubną stroną jej działalności, to jednakże 
poiądanemby było, ażeby R idakcya zwracała się do 
fachowych osobistości w naszym kraju nietylko z 
prośbą o ocenienie nadsyłanych prac, ale ażeby pod­
daw ała tak ie  tem ata pod krytykę fachowców. P raca 
naukowa, lub artykuł fachowy, wymagają studyo- 
wania i badań, bez tego w świat wysłać ich nie 
można, aby zaś na to się odważyć, potrzeba czasu 
i nie za wiele naraz w ym agań; jeżeli bowiem dany 
tem at da się na kilka części podzielić, a każda i  
nich mogłaby utworzyć wcale ozdobny i wyczerpu­
jący arty k u ł fachowy, to części te zebrane razem i 
wpakowane w pół arkusza garmondu, nie są w sta ­
nie dać nam rozprawki, któraby rzeczywisty pożytek 
przynieść mogła. Spopularyzować rzecz naukową jest 
wprawdzie niezmiernie trudno, ale jest to wykonal- 
n em ; jednak tę samą kwestyę przedstawić popular­
nie i krótko, bardziej krótko, aniżeli ta  nankowo 
przedstawićby się d a ła , to chyba leży w granicach 
niepodobieństwa, które tworzy zniechęcer te.

Rozwiązanie konkursu wykaże, czy uwagi nasze 
były potrzebne i na czasie. I  N .

Kolejowa dyrekeya ruchu w Krakowie donosi, 
że generalna dyrekeya austryackich kolei państwo­
wych, jakoteż kolei cesarza Ferdynanda i Karola 
Ludwika, przyznały, aż do końca czerwca 1890, ta ­
kie same znaczne zniżenie cen przewozowych dla 
sztucznego nawozu, przy nadaniu co najmniej 10.000 
klg. na szlakach dróg żelaznych w Galicy! i Buko­
winie, jakoteż i od staeyi kolei cesarza Ferdynanda 
do Galicyi i Bukowiny, pod temi samemi w arunka­
mi jak dla paszy bydlęcej.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 11 lutego.

wczoraj dziś dziś 
l- 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Tem peratura 
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akcyjnych jest projektow ane w podobny sposób, 
jak  orzekła sp e c ja ln a  ustawa z roku 1880 o to­
w a rz y s z a c h  zarobkow ych gospodarskich  i ka­
sach zaliczkowych.

P odstaw ę do w ym ierzenia podatku będą tw o­
rzyły  przewyżki bilansow e dochodów. P rzez  p rzy ­
zwolenie znacznych strąceń z procentów  od pas- 
sywów, przez odpisyw ani# ubytku z majątku, s tra t 
z funduszów  rezerw ow ych itp. nczvni się zadość 
rekursom  o niższy w ym iar podatku. Dla innego 
rodzaju  p ry w a try c h  p izcJsich io istw  zarobkowych 
jest zam iarem  zam iast dotychczasow ego podatku 
zarobkowego i dochodow ego pierwszej klasy za­
prowadzić na przyszłość- jednolity  podatek zarob­
kowy.

Praga, 11 lutego. W  odpow iedzi na w ierno- 
poddańcze wyrazy dla cesarza, p rzesłane  na rę­
ce h r. T a a t f e g o  im ieniem  wiecu niem ieckiego 
w Cieplicach przez prezesa Schm  eykala, — n a­
deszła od h r. Taaffego następująca depesza do 
S c h m e y k a la :

.J e g o  Cesarska Mość raczył rai te legraficzn ie 
po lecić , aoym niemiecko - czeskiem u wiecowi 
oświadczył najwyższe i najserdeczniejsze cesar­
skie podziękowanie, —  o czem  W ielm ożnego pa 
na, do dalszego zastosowania, uwiadam iam ".

Budapeszt, 11 lutego. Cesarzowa Elżnieta p rzy­
była tu wczoraj popołudniu. Cesarz oczekiwał na 
nią na dw orcu. Cesarzowa zapytała witającego ją  
naczelnika policyi miejskiej o zdrowie A ndras- 
sy’ego.

Berlin, 11 lutego. Wo~dd. A lty . Z ig  podaje do 
wiadomości, że obok urzędowych kroków  dyplo­
m atycznych, poczynionych u rządów  we Francyi, 
A nglii, Belgii i Szwajcaryi w spraw ie zam ierzo­
nego kongresu  dla spraw  robotniczych podjęto 
w stęp n e  rokowania, celem  porozum ienia się z in- 
n em i jeszcze państw am i, w których zachodzą 
także kw estye robotnicze.

Berlin, l i  lutego. Post donosi, że książę W a ­
lii p rzybędzie tutaj 22  m arca i weźm ie udział 
w kapitule o rae ru  czarnego orła, jak  i na u ro ­
czystości tego o rderu  33 marca.

P a ry i,  11 iutegu. M onarch ista  C a z e n o v e  
w ystąpił w Izbie z wuiokiem  o z n i e s i e n i e  
u s t a w y  p r z e c i w k o  p r e t e n d e n t o m  z 
r o k u  1886, jako obrażającej uczucia paDyoty- 
czue Cazenove zażądał uenw ulenia nagłości dla 
sw ego wniosku.

M inister spraw iedliw ości T h e  t e  n e t  ośw iad­
czył, iż akceptuje nagłość wniosku i m niem a, że 
Izba odrzuci w niosek Oazenove’a. gdyż ustaw a 
przeciw ko p re ten d en to m  nie może byó zniesiona 
w chwili obecnej —  niebaw em  po tak ru c h li­
wym okresie stosunków  w ew nętrznych, a zw ła­
szcza wobec zn an tg o  Izbie aliansu politycz­
nego.

W n i o s e k  C a z e n o v e' a o d r z u c o n y  z o ­
s t a ł  o s t a t e c z n i e  328  g ł o s a m i  p r z e -  
c i w 171.

Paryż, I I  lutego. W  parlam en tarn y ch  kołach

M in isW  T r  i k u p i s stanow czo tem u zaprze­
czył i tw ierdził, że opozycja z um ysłu  robi w rza­
wę. Z resztą oświadczył, iż zarządzono śledztw o, 
bliższych zaś w yjaśnień na razie udzielić nie 
może.

Nowy Jork, 11 lutego. W edług w iadom ości 
z E io - J  a n e i r o  prow izoryczny rząd brazylijski 
zam ierza przed w yboram i pow szeebnem i wzm o­
cnić arm ię o 10.000 ludzi.

CTa*.
K ursa telegraficzne.

g i e ł d a  ! •  w l e t f  e ń a k t b j

iKurs w wal
um a 11 lu tego  1890  roku. | austr.

słr. Gt.

Zjednoczony d łu g  w papierach  . . 1 88 80
Zjednoczony d łu g  w s reb rze  . . . 88 95
A ustryacka ren ta  zsota 110 50
5%  austryacka re n ta  (m arcow a) 101 95
Akcye banku auscro-w ęgiejskiego . . 982 —
A kcye k r e d y t o w e .......................... 821 —
i*ondjD  ‘ .............................................. 1*9 05
S r e b r o ................................................. _ _
20-to franków ki za sztukę . . . .! 9 4 1 V,
D ukaty a u s try a c k ie .....................................1 6 58
B anknoty banku niem iec. za 100 m. | 5 8 |1 2 V .
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Dr. Adam, A s n y k .  

W ydawca: Dr. Lesław Borotlski.

Rubryka .Nadesłane1 nie pochodzi od Redak­
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
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NADESŁANE

Je d n o  z n a jsu tsz y ch
towarzystw asekuracyjnych na życie

poszukuje

zdnlnego a g e n t a
dla K rakow a pod korzystnem i w arunkam i. Bliż­
szych wiadom ości udziela głów na ageneya tegoż 
tow arzystw a w Krakowie, ul. Floryańska N r 30, 

II piętro. (339  2-3)

W l * * e w w l * .  Minister handlu zamianował prakty­
kant ;W puoztowych Izydora Benoscha w Boohni i Fran­
ciszka Stankiewicza w Rzeszowie, asystentami pocztowy­
mi, » dyrekeya pouzt i telegrafów pozostawi/a ich w do- 
tycb*z sowyoh miejtoaeh złużbowycn

R«.U» szkolna krajowa zamianowała tjmezasowego nau­
czyciela Mieczysława Fialę w K-otoszyuis, stałym n»u- 
cryiUelem szkoły etatowej w Kntosjyuie ; tymczasowego 
nauczyciel* Karol* Blahę w Czyszkaeh, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowei w Czystkach ; Btałego nauczyciela 
AnU eja Szsflarskiego w Tymbarku, stałym nauczy,żelem 
kierującym dwu klasowej szkoły etatowej w Mszanie Dol­
nej : ymczasową nauczycielką młoUszą, Joannę Niederle
w i'oboro*eh, stałą nauczycielką młodszą zawiadnjąeą 
szkoła filialną w Poborcach ; natitzyeiela Jana Markiewi- 
e-.a w Janio, itałym n»uczyciele:n kierującym eztero-kla- 
sowej szkoły etatowe- męskiej w Jaśle; tj incza„ow«go 
uanciyciel* Franaisika Pietlickiego w Gruszce, stałym 
nauezycielsm szflrfły etatowej w Gruszee; tymczasowego 
nauczyciela Józefa Drzyzgę w Pisarzowej stałym nauczy­
cielem szk-ły etatowej w Pisarzowej; tymczasową nauczy 
cielkę nJodizą Jadwigę WęsowiczówDę w Jarosławiu, sta­
łą  nauczycielką młodszą dwn klasowei szkoły etatowej w 
Jaresławiu na przedmieściu leiajskiem.

P r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł konoepistę 
namiestnictwa Alberta Różańskiego z Nowego Sąoza do 
Jaworowa, oraz praktykantów konceptowych namiestni­
ctwa Wojciecha Wenca z Jaworowa do Zydsezowa i Wła- 
dyiława Jana Walentego 3 im. Janowiezs ze Lwowa uo 
Nowego Sącza, przydzielając ich do służby przy dotyczą­
cych starostwach.

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatowych hylwe 
stra Zenona 2 im. awicz Rojeka z Hubi ityna do Bobrki, 
Gerwazego Skuheza z Kolbuszcwy do Lwowa, z przezna­
czeniem do *łu.:by przy n<unie.„tnietwie; oraz kancelistów 
namisstnictwa Wilhelma Horitzę z Bóbrki do Husiatyna i 
Franciszka Wieczorka ze Lwowa do Koibusiowy.

S k ł a d k i .  N i sprowadzenie zwłok śp. A. Mickiewi­
cza ztczył p. Fr. Konarski imieniem Koła literacki -arty­
stycznego we Lwowie kwotę 15 złr.

l>s»ał ek o n om iczny
Kilka u war] nad konkursem na rozprawy prze­

mysłowe, ogłoszonym w 2 nrze ł  rzew odn ika  prze- 
m yślowego  1890 r. (Dokończenie).

„F abrykacja dachówek w  ogólności, a falcówek 
w szczególności.

„Podać miejscowości, w których znajduje się gli­
na odpowiedna na dachówki. Zbadać szczegółowo 
pod tym względem Prz*myśl i jego okolice.

„W ykazać zalety dachówk' wobec wszelkich in­
nych materyałów do krycia dachów."

Miejscowości, w których znajduje się g iina , jest 
u nas dużo; czy #ua jednak nadaje się do wyrobu 
dachówek, o tem mołnaby wydać sąd dopiero po 
przeprowadzeniu badań i analizy. Rozbiór ehemiuzny 
kaw ałka gliny kosztuje od 30 do 80 złr., łatwo 
więc pojąć, jakie koszta pociągnęłaby za sobą chęć 
sumiennego rozwiązania tego tematu. Jak  pod tym 
względem badać szczegółowo Przemyśl i jego okoli­
ce w ciągu sześciu tygodni w zimie, tego ni# rozu­
miemy zupsłnie.

Pominiemy temat 8 i 9, jako przystępniejsze nie­
co, ale dziesiątego opuścić trudno. Brzmi on t a k :

„W  jakim  stylu należy w Galicyi budować? Ry­
sunki objaśniające."

Czy antor tego pytania życzy sobie, ażsby wy­
myślić dla Galicyi styl jaki zupełni* odrębny, czy 

pragnie poznać, w jakim  stylu u nas najwięcejtel

kowanych wschodnich wi&lracb i normalnej 
raturze. Dalszy stan  nieba będzie przeważnie po­
godny.

mów,ą, iż skutkiem  zachow ania się legitym istów

U w a g i -  Barom etr poszedł w górę przy „miar-1 ™ V ° StaW|  1 U .Aiwi   •«* m łodego księcia O rleanu  ozena co na/m m ei
J 1 ’ część przepisanej ustaw ą kary.

; Marsylia, 11 lutego. S enato r C h  a 11 e m e 1 -
L a c o u r  w ypow iedział w M arsylii mowę, w któ-

J rej rzekł' m iędzy in n e m i: „Stoim y wobec stra-
m euniknionej przyszłości i d latego m usim y
chwili być na w szystko przygotow anym i

i nie zapom inać, że w kom binacyach międzyntb
; rodow ych przym ierzy  ogzysteneya nasza w g rę

(Telegramy własne „Nowej Reform yu.) i wchodzi. N ie m am y bynajm niej zam iaru i chęci
KKiedeń, 11 lutego. K lub H ohenw arta  w y ra z ił ' p rzysp ieszen ia wypadków, ale te  m ogą ,ednakże

jed y n ie  w arunkow e uznanie d la  ugody c z e sk o -! zaskoczyć uas nagle i n iespodziew anie". M ówca
niem ieckiej i w ypow iedział p rzy  tem  nadzieję, że j p rzem aw ia ł z a  w z n o w i e n i e m  t r a k t a t ó w
rząd doprow adzi do szczęśliwego załatw ienia j ^  a n d 1 o w y c li.

Telegramy „Nowej Reformy.
, ,  i sznej, 

każdej

sprzedaje 
po k u r s i e  n a j t a ń s z y m

Kantor wymiany
1  c. i m . o l i r t i i o

A Banku hipotecznego
' ■Ji mmr Ma aaa  I rA n r r iA

R
K rak ow ie

I Ł  L r .  3 G

w szystkie w yznaniow e i narodow e życzenia i żą­
dania poszczególnych narodów  w innych  krajach 
koronnych, a szczególnie dom aganie się o szkołę 
wyznaniową.

Sofia, 11 lutego. P an ica  pozbaw iony chara­
k teru  wojskowego, będzie staw iony p rzed  sąd cy­
wilny

Berlin, 11 lutego. A nglia, F ra n c ja , B elgia i 
S z w a ju ry a  o trzym ały  ju ż  zaproszenie urzędow e 
do udziału w kongresie dla spraw  robotn i­
czych.

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń. 11 lutego. W  Izbie poselskiej R ady 

państw a m in iste r finansów  odpow iadając na in ­
te rp e la c ję  S t e i n w e n d e r a  w sp raw ie  p rzed - 
łożeń do reform y opodatkowania, ( św iadcza, że 
p rojekt reform y podatków  bezpośrednich  je s t już  
ułożony, ale chodzho nie tylko o ułożenie p; o- 
je k tu  opodatkow ania dochodów  osobistych, bo w 
toku pracy okazała się takż* konieczność g run - 
town*j zm iany całego system u podatków  osobi­
stych.

P odatek  dochodow y osobisty więc, k tóry  tw o­
rzy tylko je d n ą  część przedłożenia rządow ego, ma 
pod ług  planu  nowego trafić czysty dochód oso­
bisty z bardzo m ierną p rogresy jną s to p ą  w zrostu

K raków , dnia 1 1 2 .
tBez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rnbii 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
80-to frankowka z ł o t a ...........................
6°/„ Pożyozkb krajowa galio. za złr. 100 
* v / .  P»iy°zL“ krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/,*/, Lisły .ia8ta w. Baniu kraj. za złr. 100 
5° 0 óbligi komunalne ,  » . I Emig.
4*/„ Listy zastawne Tow kred. ziem.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  13 lutego: Po raz czwarty ,D la  
świętej ziemi", sztuka ludowa ze śpiewami w 4 
aktach przez Sewera, z muzyką A. Steibelta.

W s o b o t ę  15 lu tego: Na dochód Jnlii Suł­
kowskiej „Ubogie lwice" (Le« lionnes pauvres), 
komedya w 5 aktach Emila Augiera i Edwarda 
Foussier.

t0/.
4 ir,*A
5 •/. 
*•/.

*7.
*•/.

II Ern

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ zwr. za 40 lat
", Król. Pol. za rnbli 100 

li&widaa. „ ,  „ „ 100

Lwów, dnia  8 1.
(Bez bieiąoego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banicu hipot. gal. za złr. 100 
4’i,°L  Listy zast. Bankn kraj. za złr. 10O 
5°/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41-,0/. „ „ .  „ „ za złr. 100
V I. „ ,  „ „ okr. 56 słi 100
5v/0 Obligaeye indemn. Jgalio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Ob'ig. komun. Bankn kraj. za złr. 100 
4 Obligaeye pożyczki kraj za złr. 100

płaca [żądaią

128 — 
57 60 

9 38
104 25 
96 75

103 76
98 25 

lOn 25
96 50
94 25
99 25 

101 50
105 25 
101 _
95 
87 —

298 -  
101 25
98 50 

101 bO
99 60 
93 40

104 r->
100 50
97 23

129 50 
5S 50 

9 48 
106
98 25

105 25
99 25

101 50 
97 75 
95 25

100 25
102 50
106 26 
102
we 
88 50

102 25 
99 50 

102 50 
100 60 
94 40 

105 25 
101 50 
98 25

£ / .
n
5 * /o  

5*/. 
5°/. 
5 •/.

5°/.
5°/,
♦u/o 
f /c  
*0/. 
5°/. 
5 '/,

W arszaw a, dnia 10 1.
(Bez bieżąc- go knponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za ntbl1 10C 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
Listy zast Warszawy I Em. „ „ 100

,  „ ,  U Em. „ 100
.  . „ III Em. „ „ 100
„ „ „ IV Em. .  „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  1 0 /1 .  
O b l l g l  d ł u g a  p a ń s t w a

(bez bieżąeego knponu.) 
łtenta aiistr papier. . . za złr. 100 

„ „ srebrna . . sazłr. 100
„ i  złota . . .  za złr. 100
i  „ papier, nowa za złr. 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100
n z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
„ z r. l ooO na 100 złr. . . za 100
„ z r. 18n4 bez “/» oałe . . za 100
„ zr . 1864 be? °/0 pół . . za 100

Obllgaoye ktrony węglereklej.
4"/, Renta z ł o t a ......................za złr. 100
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 100
5<7, Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł „ 100
4°/, LOBy CisańBkiei Tneiss-Reg.) „ . 100

płacą

Londyn, 11 lutego. Times donosi na podsta­
wie te leg ram u  z Z a n z i b a r u ,  ża E m in-pasza 
przyszedł już zupełn ie do zdrow ia i że przy je- 
dzie n iebaw em  do Zanzibaru.

6 r a v e n r e u t b o w i  udało się pojmać b r a t a  
B u s z i r e g o ,  który wyrokiem  sądu w ojennego 
skazany został na śm ierć przez p o cieszen ie .

Rzym, 1 1 lutego. W C a s t i g i i o n e d e l l a -  
V a l l e ,  w p ro w in c ji P e r u g i i  zapadł się sufit 
szkoły, gdzi* odbyw ało się przedstaw ien ie teatra l­
ne, na k tórem  było obecnych około 150 widzów; 
14 poniosło śm ierć na miejscu, a 50  je s t ciężko 
rannych .

Massawa, 12 lutego. W ojska w łoskie pow ró­
ciły do As m ary i M assawy.

Belgrad, 11 lutego. D oniesienia dzienników , 
jakoby w iele w B ułgaryi skom prom itow anych 
osób, zw łaszcza Zankowistów, schroniło  się do 
Serbii i znalazło tam  gościnne przyjęcie, —  s ą  
z u p e ł n i e  b e z z a s a d n e ,  gdyż w Serbii nie 
zatrzym ał się żaden zbieg bułgarski.

W edle w iadom ości p ryw atnych  usiłowało kilku  
zbiegów bu łgarsk ich  przekroczyć g ran icę  serbską, 
lecz w ładze serbskie ich nie przepuściły .

Ateny, 11 lutego. W  Izbie deputow anych  R  u- 
m u n d u r o s  i D e l y a n n i s  zapytali gabinet, a- 
żali to praw da, że oficerowie w L arissie odm ó­
wili posłuszeństw a w ładzom  i przedłożyli krśiow i

Specyalnośó browaru RosEi t z !
Piwo eiportowo a la SpateiMu!

N ajlepsze i naisłynni ijsze piwo w św iacie z brow aru

J W ,  barona H I R S C H A .
To znakom ite, pożyw ne piwo, przew yższa w szel­

kie inne istniejące gatunki piw a pod w zględem  
dobroci i sm aku, tudzież zaw artych w niem  czę­
ści pożyw nych.

To piwo, które zyskało sobie uznani* we F ra n ­
cyi, A nglii i Szkocyi i w tam tych m iejscowo­
ściach sprzedają po 30 e t Jutelkę, sp .zeaaw ao  
będziem y tylko po 14 cf. większą i po 10 ct. 
mniejszą butelkę.

P rzy  odbiorzn 10 flaszek dostaw a b ezp ła tn a  do 
domu, przy więnszym odbiorze odpowiedni rabat.

O dsyłki na p ro w in c ję  uskutecznia się .,ak naj­
spieszniej. B * ,r ic ke r  i  L p e l .

Skład p iw a bu te lkow ego w K rakow ie, przy  ul. 
Senackiej L. 6, naprzeciw ko ck. sądu karnego.

(366  1-3)

Do N ru  dzisiejszego aołączem y eenaik „skła­
du nasion i herbaty T. Łowieckiej w Krakowie."

89 — 
H9 -  

110 60 
101 90 
133 25 
140 75 
143 75
176 76
177 —

99 45 
113 50 
136 90 
136 90 
126 75

[żądają

97 
83 75 
99 —1 
=.* -
95 — 
94 75

89 20  
89 20 

110 80  
102 10 
134 — 
141 25 
144 75 
177 25 
177 >0

■65
10

99 
114 
137 40  
137 40 
127 25

ODlIguyo l*d0SMlz**yJ**.
5°/, Obi. ind. uaueyi . . .  za 1001 
5°/„ Obi. ind. flukow. . . . za 1001
5°/. Obi. i d .  Siedm. . , . za 1001
4°/„ Obi ind. Węgier . . . za 100

Listy zastawa*.
41/ ,0/, F aden-Credit allgem. óst. t  złr. 
3°/0 Boden-Gredit allg. óst z pr. za złr. 
5°/0 Banku hip. gal. z 10°/0 pr. zi, złr. 
5*/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 
4°/„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 
41/*0/, Gai- Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 
41/*0/. Bank krajo.wy galicyjski za złr.
5•/, Fan- kraj. obi. komnnaine za złr. 
4 ll,al0 Banku austro-węgiersk. ar, złr. 
4°/, Banku austro-węgierskiego za Ur.
4°/0 Banku hip. węg. z premią sr złr.

L • 8 y.
Budapest. losj Bazylika 
Kredytowe austr. . .
C l a r y ...........................
4°/0 Tow. żegl. Dun.
Krakowskie . .
Ofuer (miast* Budy)
Czerwonego Krzyż* austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie -u 
Rudolfa .
Stanisławowskie . .

n i , złr. w.
na 100 złr. w.
na 40 złr. in. k.
aa 100 złr. w
na 20 złr. w.
ua 40 złr. w a.

10 złr. w.
5 złr. w.

oa 10 zł* w. a.
na 20 słr.

płacą; żądaia|

.104 50 105 50
. 104 25l 105 25
.105 — _ ___

88 70 89 20

)101 90 101 50
) 108 108 50

106 — — —

1 101 50 101 75
) 101 25 101 76

101 25 101 75
99 50 100 —

) 98 75 '9 25
100 f5j — —

101 — 102 50
99 90 100 30

111 501112 25

8 10 8 50
182 50 18? 50
58 — 59

130 50 131 50
23 50 24 50
60 75l 61 25
19 70 20 —

12 75 13 25
. 19 5(1 20 50
.1 32 - 34

0<Mau
dywti.

6- — 
5 — 
13 — 
18 — 
21 - -  

30—  
39-80 
12—

Agoye fc*«k*w*.
168 25 168 75
123 10 123 60

 .........................04 900 l łr
Bankrereii Wiener . . na 100 złr  __ ___
Kredyt, dla handln i przem. na 160 złr. 322 75 323 25
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 353 50 353 50
Galie. Bani hipoteczny na 200 złr.
Laenderbank . . . tta joO złr.
Anstro-wegierski .
Uaionbank . .

300 75 
238 -  

na 600 złr. 934 —
na 100 zł1

płacą'

257 50

B38 40 
•93'1 -  
257 75

Akoyn ulej*w*.
na 500 złr.B85 — 

na 1050 złr.|S625— 
na 210 złr 
na MO złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 218 25 
na 200 złr. 13C —

16'87 Żegluga na Dunaju .
117-25 Ferdynanda PA >oen 

' 35 Karola Ludwiki 
7*94 Koszyeko-Bogomi&skie 

13-40 Lwowsko-Czerniow.
97 fr. Staatseisenbahr 

1 fr. Lombardy (Siidbahn)

W a I a t y.
bukaty pełne ważne . . . . za sztuką 5 51
20-to Franków "i......................  za sztusę 9 40
ŻO-to i  ar s ó w k i ................................ za iztukę 11 57
Pół-Imp<,i>*łj roB. pełne ważne za sztukę 9 77
Funty s z t e e l i n a ................................ za zztaLę 11 84
Banknoty włoskie . , . . .  za sztukę 46 35
Ruble papierowe . . z* 10 1 sztok 128 50

żądaja

|387 _  
2635— 
189 — 
161 25

188 -  
160 75 
234 5̂1235 25 

218 75 
136 50

5 60
» ml

l i  59 
9 82 

90 
46 45 

129 —

A UGUST RACJE. Y i S K I  K upuje i sprzedaje, tak na ra c h u n e k  w łasny, jak  i w drodze kom isow ej: papiery  państw ow e, akee, listy  zastaw ne, losy m onety , oraz inne
    walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje k ró tko term inow e przekazy do w ypłaty we w szystkich znaczniejszych m iastach

A J O U ł  a i a l c O W O ■ H E O ł ł l l B w s  * ^ 7 1 ^ ó l w i t i o r  ó d ^  B i t t y  ur A ustry i i  zag ran icą ; p rzy jm u je  zlecenia giełdow e, w ykonyw ując takow e spiesznie, pod  nąjkorzystn ie jszem ? 'oarumram i.
w  K r a k a w l* ,  B y i a k  g łu w iy  H r . i >  U i l a  A —B .  t w l a m  sIm m  mim i p n w l m e f t  u h u w l a  i l ę  * t f v r * t M  r * » w ą .



N r, 35.

Dostanie po łapkach.
Kiedy w r. 1848 po doKonanej rewolucji w 

tary la  hisuryk Ludwik t<\ ldo zagaił posiedze- 
nie Izb robotników, cała Europa zaczęła gwałtu 
krzyeieó i Izby zamknięto. Zaledwie od tego 
zaarzenia minęło 42 lat, aż tu cesarz niemi* iki 
wydaniem dwóoh dokretów, które niezawodnie 
zawierają w sabie dużo pierwiastków njwoluoy;- 
nyoh, kieay im  kanclerz, ani żaden inny mini­
ster nie odważył się ich kentraeygnować, wstę­
puje w ślady Rlanca. Rzecz oczywista, że przez 
te dezreta zaczną się groma łzi - zaburzenia w 
cesarstwie nieinieckiem, które niechybnie do sro­
giej eksplozji doprowadzą, eo bfdzie zasłużoną 
karą za rozszarpanie i germanizację polskich 
krajów. N etno . 854 1

N O W A  E E F O B

poszukuje lokalu w Krakowie, położonego 
w śnidŁ eseiu lub jednej z ulic bliższych 
śródmieścia, a składającego się z 13 pokoi, 
między któremi konieczną jest 1 sala wy­
soka i jak najobszerniejsza. Lokal ten mo­

że być rozłożony i na 2 piętra.
Zgłoszenia pisemna lub ustne z poda 

niem warunków najmu przyjmuje Wny 
H l a d y a l a w  F i s c h e r ,  właści- i*-l 
handlu w Rynku głów nym , : i u a  A --B  
w Krakowie. 357 1 3

Kandydat notaryalny
poszukuje zaraz posady. 

Zgłoszenia S .  J ,  S .  1 9  poste r< -
stante W  e l i c z t c a .  356 i 2

Warsztat introligatorski
kompletnie urządzony, z maszynami, mało uży­

wany, każdego ozasu do sprzedania. 
Wiadomość w domu przy ulicy F loryać■ 

skie), pod Ł. 5. 353 1 3

Praktykant
z uk ńczoną I I I  klasą g im nazyalną , zn a j­
dzie um ieszczonie w h a n d lu  w in  

1 h o r u  d i  360 1 3

J. Michnika w Bochni.
Zamiejscowi maią pierwsz ństwo

Rzadea efconotniêny
kawaler , p ruski poddany posiadający chlubne 
świadectwa i rekom'ndacye , poszukuje posady 

od 1 kwietnia lub 1 lipca K r. 
Zgł > ieu>a ao Zarządu dóbr (yhoben  •

d SM poci ta Miechów. 362 1 4

Hotel Narodowy
w Krakowie 

esi do sprzedania, ewentualnie do wy- 
dwlersaw lenia za kausją. 

Parcela hanowi m a tamże ju t  do 
rpi aedania. 359 1 3

Wiadnmjsó u właściciela ua miejscu.

& cfałopcdw
z dobrego domu, z ułrończoną I lub II 
klasą gimnazyalną lub realną, znajdą po­
mieszczenie w cukierni A Masłowskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka, II. 371 i 3

Z&mieiscowi mają p ierw szeństw o.

2 forteoiany dłuższo
w doorym stanie, za 101) i 160 złr. du sprze­
dania w Zakładzie przedai) zamiany I wynaj­
ąć Ijrtsyiui*. «l. b oizk a, 32, I p. 369 1 5

Obora w Michałowicach
poczta Rudki, ma na sprzedaż

5 to itt poi M  Metany
w cenie od 70 —100 złr. 

Wiadomość: Zarząd ekonomiczny fol­
warku Michałowice p. Rudki. 364 i 4

Ha PodgOrzu jest do sprzedania
parcela budowlana

Nr. 726/6 i 726/8, całe naroże od stodoły lo la­
tami gazowej, rozmiaru 122, są*ni kwadiato- 
wyoh, frontem do ulicy Kościslnej, wschodnio- 
południową stroną 21 sążni, a do ulioy Krze­
mionki 10 sążni długa.

Wiadomeśó ul. |w . Oertrudy, Ł. 17, 
I piętro, w Krakowie. 183 2 3

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografie
A k w a r e l o d r u k i  a n g i d ^ k i e ,  f r a n c u s k i e  i  n i e m i e c k i e ,

OleodrnU i litografie różne;' wieltożci i wislfci wytiór,
również własnego r '! ładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

pole -aja

K I  T R Z E B A  M r a C Z Y M K I
Magazyn towarów artystycznych i aziel sztuki w Krakowie. I43  ̂ ; 1

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, ktorego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O jy r a w y  o b r a z ó w  u s k u t e c z n i  o m y  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s ie .

lat 36, kaw aler, m a­
jący wyżej 2 0 .0 0 0  
z łr w realności — 
/. braku znajomości 

szuka na tej d rodze skromnie wychowa 
nej osoby jako towarzyszki życia.

Objaśnienia w zautaniu i dyskrecy. 
udzieli Wny Marcin Szczurek, właści­
ciel realności przy ulicy Wolskiej, 2 1 , 
w Krakowie. 372 i 3

Akademik
poszukuje miejsca nauczyciela domowego w Kra­
kowie za win i mieszkań,a , ewentualnie nawet 
za sam wikt. Łaskawe zgłoszenia pod K .  I ) .

poste restante Kraków. 373 1 6

Koncesyonowane przez Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo

Biuro umieszczeń
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

ulica iw , Jana, 1 4 ,  I piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opieaunom

tęu w ern an tk i i  b o n y  (nau­
czycielki i wychowawczynie) rożnej 

narodowości. 2% 5 12

S a u e i y c i e l
z patentem rządowym, mogąey się wykazać po- 
ważnemi z dłuższej p r a k t y k i  swiadłotwamj — 
przyjmie ohow.ązek przygotowania tacznidw 
do szkół niższych i średnich w miej­

scu lub na wyjazd.
BUższCj wiadomości udzieli W'ielm. Pan Dr. 

Igaasy Zimmirewski, profesor w gimnazjum i< ■ 
ąoka w Krakowie. 275 4 4

R e a l n o ś ć
p n j  u l. Szlak, Ł. 17, '•kładąjąca 
się 1 pięknego, parterowego domku mu­
rowanego dla jednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem i wolnym placem do zabu­
dowania jest z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość w zakładzie krawieckim 
St. Czarnuchowskiego w Krakowie, ul. 
Floryaliska, L. 33. 332 2 o

Proszę
j e ż e l i  P a n  p o tr z e b u je  p r a w d z iw ie  

e le g a n c k ie j  i  m o c n e j

BIELIZNY MĘSKIEJ i
i a n g i e l s k i c h

męskich towarów modnych
to  k a ż  P a n  s o b ie  n a d e s ła ć  b o g a to '  

i l l i i s t r o w a i iy  c e n n ik  f ir m y

B E R B C Z  & L O B L [
W ian, I ., B a b e n b e rg e r s tra s s e , N r . 1. 

F i..a : I., Schottengasse, 6. 2935 20 25

Restauracya „Czerniak". ff
Na powszechne żądanie urządz.un prócz k o n c e r t ó w  5  

w  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t a  także raz w tygodniu M

WIECZORY MUZYKALNE
na których tutejsze muzyki wojsKuwe wykonywać będą utwory j 
najcelniejszych kompozytorów. j

Piąty taki wieczór muzykalny odbędzie się ]

we śro d ę  dn ia  lu teg o  b. r
a program poniżej podany wykona w tym dniu muzyka 57 pułku 
piechoty pod osobistym kierownictwem kapelrn p. Żerowniekiego. f i

F R O G B  -a cM ..
1 W a lla ce : U w ertu ra  z ouerv „M aritana*.
2. C. M. Z ie h re r : „U nsere K l. lknaben” , walc.
3. R. W a g n e r: F an tazy e  z npery „L ohengrin* .
4. a) H a y d n : M enuet z „OxfordzKich S ym fonij“ . 

b) Volkrrian : W ale z „Serenady* N r. 2
5. Z erow nicky: „R ^gim ents Ju b ila u m “, P o tp n u m .
6 . B ize t: „C a rm en “
7. K om zak: „D ie L au s^ n sc h la g e rin ^  gawot.
8 . B rah m s: „W ęgier k 'e  tańce*.

ff*MS.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Sikuikiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest pmwie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone f  
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowani', lecz tylko 
w najnowsze' i najstosowniejsze. * pff

O r y g i n a l n e  I m p r o v e a  I

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 1
(z czółenkami obrączkowemi) | |

są najdi skoiw Iszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e e e z y z n y  ? d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o -  §1

r ó w  w o j  s k o w y e k .
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z cz denkam i obrączkow em i) z przyrządem  do prijcnoszenia kola, ff§

jak  n iem n ie j najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z j  n y  c y l i n d r o w e  są nailepszera i specyrdu mi m a­
szynam i d la  sz ew stw a , to rb ia rs tw a . s io d lars tw a i dla w szelkich innych  podobnych  celów przem vsłow ych . Głó- 
w nem i ich zaletam i są: p ro sta  i odpow iednia konstrukeya , znakom ity  m aterya ł i jak najtroskliw sze w ykończenie 
w szystk ich  części sk ładow ych, n a  czem  op iera  się c iozap izeczona trw ałość m aszyn , szybki ła tw y  ru. h, n iezró ­
w n an ie  p iękny  szew  (t. z. perłow y i ozdobny).

O ry g ira ln e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  /•naidp ją się w yłączn e tylko na spr/.edaż w handlu

w O en era ln e j A g e n c ji
The Singer Manufacturćng Compagny, New-York,

G .  l V e i d l i u g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Flcryańska, 34, 27S3 12 36
w szelkie zaś iune. nadużyw ające im ien ia  „ S :n g tr “, są tylko naśladow nictw em .

W Szczawnicy
potrzebną będzie na czas od )0 
czerwca do 10 września 1ó9U roku 

"ależycie wyćwiczona

składająca się z m  członków włą­
cznie z kapelmistrzem. Podania, 
z oznaczeniem wynagrodzenia, za­
patrzone dowodami uzdolnienia — 
przyjmuje i warunków udziela do 

końca lutego jftOO 2 3 5 2 8

Zarząd Zakładu Zdrojowego 
w  Szczaw nicy .

158 5

szybką
A.

usługę, upraszam 
C zerm a k .

Ręcząc za dobrą kuchnię i 
liczny udział.

W ejście  n a  salę  i g a leryę  30  cent.
P o c z ą t e k  o  g r o d z .  7 .

STA KARA! A WAŁ!
P o  2 5  S E ł r .

ubranie fraboie M sa lom
można dostać

w F flll w iedeńsk ie j
HEILMANNA KOHNA i SYNÓW

w Krakowie u.ica Grodzka, L. 9,
oraz

pierwsze piętro,
22 23 0

wielki wybór M i mi ta i iy e l.

r. 1S55

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
*7V ł  L i p i ń s k i e g o

ulica Jagiellońska (daw niej T e a tra ln a ) , 
podejm uje się i urządza pogrzeby od najw spanialszych do na jsk rom niejszych .

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .

Są na składzie w wielkim w yborze trumny meta[owe, dębowe i z miękkiego drzewa.
Główny suład na rogatce Zwierzynieckiej. 110 4i 52

A dres te leg ram u : L i p i ń s k i , r u y a t k a  Z w i e r z y n i e c k a  w  K r a k o w i e .

Z draiarni Zwiaikowei w Krakowie

t o o o o o o o o o u o o o o o o o o o c o
O G Ł O S Z E N I E .  ^

Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza g

iW IA  ZELSŻA i METALI w MGIBII ~
| już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres l i a u d l o w y ,  
b u d o w l a n y  i  m a s z y n o w y  wchodzące i możemy wskutek 

’ racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót- 
[szym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem: 2748 n  17

B r a c i a  K a m s l e r  Q
ulica fiw. Gertrudy, L. 19, w Krakowie. X

IO O O O O O O  O O O O O O O O O O O O O O O O O O

BOTEL IAROD.OWY
w  Ż y w c u

przy ulicy Bielańskiej, L. 401,
w pobliżu dworca kolejowego, 

poleua, przy szybkiej usłudze i umiarkowanych 
cenach :

Pokoje ofl 6C ct. do 2 złr. dziennie z pościelą.
Pró oz tego poleca znaną dobrą  kuihnię, skład 

doborowych win, saię halową, dwa l>i1 ardy , p ia ­
nino, ogród, kręgieluię z.ino ^ą i trafiKę.

Łaźnia parowa zuaj3uje się w pobliżu hot-du. 
Własny omnibus kursuje od i do każdego 

poeiągu. 112 13 15
obszerny zajizd i remizy na usługi 
O liczne względy uprasza właściciel

F r a n c is ze k  K o tla  i *s k i .

Źapmie k wsisaii olerty.
Z a r i ą i l  «16br a i - r y k s i ą ż ę i i y c h

w  ż v  w e n  / .an iierza przndac 3 9 0 0  
d o  7 0 9 0  m e t r ó w  s z e ś d c u u j c l i  
t w a r d e g o  d r z e w a  o p a l o w e g o
(bukowego) średniego gatunki) franco 
M t k ó w  (p lan  spławowy).

Najniższa < ena za j ‘ den metr kubi- 
C7.ny (Rau i.kuliikme erj drzewa wyuos' 
1 /At. 35 centów.

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
25 mar. a 1 8 9 0 .  O bliższy, h warunkach 
d wiedzieć się mo/ua w b urze, u arcyks 
poleŚQ“go w Makowie. ^86 8 3

Oferenci z. chcą rówimez' śnie z . tertą 
przesłać 1 0 ° /o wady u m d.i r ą k  Zarząd, i 
dóbr arcyksiążęcycli w Żywcu.

Zarząd dóbr aroyksiążgcyołi w Żywcu. 

W ażne
dla Sz. PP. Właścicieli tiomów!

Tablice infurm jcyjn j
z wykaże n U^cstorów wyk inijeiny pn 
5 alr. su sztukę st koiupletneau 
u r z ą d z e n i c i u ,  . dn■ >śti e d> już roze­
słanych 'vjt ro zeń .  T a b l i c e  te  z a m a w ia ć  
i oglądać m. żna w hai.dlach op. Eug. 
Smiedowicza, Sukiennice, L. 29, Kopia 

Grunwalda, ulic? Bracka.
Przy zitua,'. ianiu upr sza się o łaska­

wy s O lok t r ó w ,  t. j imię, nazwisko 
zadudnienie i zajmowane piętro p zez 
tegoż. 3*o 3 3

O liczne zamówienia upraszamy 
Ig n . M o ra w sk i i Sp.

Do sprzedania
3 0  m o r g ó w  p o l a ,  l ą k  i p a ­
s t w i s k ,  x k a r e r t u ą , ,  na drodze po­
łożonej w  g m i n i e  R y d z ó w  p o w i a ­

t u  M i e l e c k i e g o .
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd  

aour Podbużany j oe/.ta Mielec. 299 3 3

w gąsio.kadH bardzo pra' ty.-znie 
ojdataujch, 4 litr. czyli 5 bute­
lek zaui.raccych, .1.. każdej sla- 

cji | J z to c  ej wysjła

vraz z opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JANA BAUMANA
es -".o w boehni

u-Kclayskiego Nr. | . Wr. i 50
' . II. . „ 2-75
Nr. Jll „ 3 - -

sa.ueroiiacgn . . .  3 35
sz.lachet. Nr. 1. „ :v85

Ni 11. „ 4-51
maślhcza I. putow«gu n 5-
maślacza I!. putowego „ &—
maślacza III. putoweguA' . „ 7-50
Totaiskiego Ausbruch V. yut. „ i jj—
Erlauera J-zerwonego „ 2’75
Erlauera czerwon starszegu „ 3’25
mira biskup , korzeń, wzmae, „ l:.—
Mailbegcra austryac. białego „ 2-85
Gunifiordskirch. austr. b. 1372 , s-5o
Vóuslera Ausstich cz.-rwony . ,Q'.

„ „ biały . „ 3 65

CERATY
w szelkiego rodzaju .

Oeny faDryozue.

W. Krż.ysztofowicł
Kraków, Linis A B, 37. 102 lJ o

Fosxul.iijie się

dzierżawy folwarku
2 U 0 -3 0 U  m orgów w dobjej g leb ie , od 
św. Ja n a  1890 roku.

Ł a s k a w e  zgłoszenia p o d  lit. Ł .  U ,  
poste r e s t . u v  U ś c i e  .S o l n e ,  m i  2 4

Przy obecnie panującej influenzie
do polecenia

t r n i  SZPILKOWY
( j o d ł o w e  w o ń ) .

Najlepszy i najdzielniejszy 
środek czyszczący powietrze i 
odwaniający mieszIMnia, a za­
razem napełniający pokoje py­
sznym, niefałszowantm zapa­
chem leśnym ozonowanym kwa- 
sorodem.

t\’\sk k teu w.raliany jest 
pud n.idz.iii iii lekarz- w /a  
kładzie turacyjuffl] wsdnym 
w Kggenberg p.̂ zy li rac,.. ’ 
Cena t flaszki 60 centów — 
karto., z 3 flaszek I zlr. 80 c 

8kiad w Krakowie: E St.)tk- 
m™, -.ptekr p. d złotym sło­
niem E Radier, ul. Szewska, 
Ij. 5; we Lwowie: l ’iotr lL- 
kobiscb, ajilekarz, Al. Hiibiięr 

Miejsca sjrlediiży ws Lwo­
wie : i . Cz.iczkes; w Czerń o- 
wcach : L. Kdouard ; w Koło­
m yi. Karo- Hauser; w Rze­
szowie : Stan. l ’:on ; w Stryju: 

Juliusz li.u.uiski, w Jasie; Jul .  Harański; w 
Sanoku -• u I. Bara ski; w Stanisławowie : Ign. 
Górecki, w Przemyślu: A. Khduberg ; w Jai o- 
sławiu : S. Elirlicli: w Tarnowie. T. ^oharf.

Zlecenia tak/e wprost do D i r e c t i o u  <Ier 
łV a s .« e r h c i l a n s t a l t  E g g e n b e r g  b e i  
U r a z ,  Stei.-rmark. 269 6 6

" W i n a ,
T oh łujHko- l l e g y a l a j s k i e

'■zyste p id gw araocyą . :»k iiajta a i ej u

H .  K I  . S I K A
Hurtownika win w Koszycach

( kaiailiau UugarnJ. ! 13 135„', 
(,'ennlki opłażnie.

]Va K a rn a w a ł!
Balowe rękawiczki jed / abne, ob­
szycia do sukien, wstążki, perfu- 
merye, pończochy i wachlarze od 

30 ct. wyżej
poleca 288 6 •

Magazyn F, Bruno Hahn
(W. & E. Angelus)

W K rakow ie, ulica G roazka , Ł . 1.

Stefan Grndziństi
p>-zy ulicy Floryańskiej, L. 21, li piętro, 

przyjm uje do re p e ra c ji 
h a r m o u ie ,  f is s h a ru io n ie ,  p o -  
z y fy w b l ,  s ry e to icy , h n ro p lio u y  

i  M a u w p lio h y  223 9 10 
po cenach bardzo przystępnych.

Bulion
poawojolr mocny, znany w Galicji z dobrsoi i 
•toionkowej tauiośoi, Ispszy pewnie od wszyt- 
.i .h fabrycznych wyrobóz te(« rodzaje, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwisrzyny wyrabiany, 
polesa Z a r ią u  dworu L a p s z -r  poczta 

Krzeżany (Galteya).
Nr. 00. Z samo; zwierzyny i drobin z  t r u ­

f l a m i  1 kilo (dwa f u u t y j  7 złr. 50 cent 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobin 1 kilo 6 

zlr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 kilo 

5 złr 50 centów. 52 jo 25

Mam zaszczyt donieść Szanownej Pnbliezno- 
ś c i . Iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
Krakow.e w R y n k u  g ł ó w n y m  ,  I i .  a a ,

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .
Ceny za towar, : h któtego dobroć sumiennie 

zaręczyć mogę naznaczyłem możliwie najniższe. 
KamaszEi męskie oddaję począwszy od 3  z ł r .  
5 0  c t . ,  a damskie od 3  z ł r .  i wyżej stoso­
wnie do wymagań. 41 ]g 52

B r o n i s ł a w  i J o b r z a h s k i .

Magazyn F. Bruno Hahn
(W . JE. A n g e lu s )

poleca

Pończochy kolorowe od 30 cent, 
Rękawiczki balowe, Wachlarze ele­
ganckie c l  30  ct. W stążki, Ko­
ronki, Szlarki, Skarpetki, Szelki 

i krawatki. -iSfó >j  o
M o n o ^ r a r c  y -

Budowa synagogi
w  R o w y ia  T a r g u

oddaną bed/ie w przedsiębiorstwo. 
Cena koszt' rysów a wynosi I-i uOO 
zlr. OfertyViz dokla Inern wymietre- 
niom opustu z tej ceny, przyj-nitje 
de końea lutego b. r. Przełożony 
Zboru izrael ckiego w Nowym l a r ­
gu, u ktorego wyłożone są bliższe 
warunki przedsiębiorstwa, plan i 
kosztorys budowo. 331 2 2

S iew nik i
najlepszego i dajtrwalszego systemu, do­

starcza poi k.lkoietnią gwaraucyą
T J m r a t b  i. S p ó ł k a

Fabryka mrszyn rolniczych 
w  F r a ć l z e - B u b u a .

Katalogi 11 a żądanie gratis. — ZnaKouaite 
uznani do dys mzycyi. 255 2 (j., 

Skład we Lwowie, ulica Wodecka, 61.

Dom handlowy
pod (inna

F r .  L U J I E R T
m Krakowie, ul. Sławkowska, „pod y nkiem ‘,

poleca

N m i a l e e  wiepizowy, najświeższy i najczj 
śo.oiszy, kilo 68 ct 

- i ł o l l i n ę  gnibn, jak najlepsza, kilo 02 c . 
Ś l i w k i  i>A-niac ie, d u ż e  a r o m a i y c z n e ,  

k; o 52 eeut., ś r e d n i e , również bo­
śniackie. kilo 24 cent. 273 3 3

H u r t o w n i e  o d p o w i e d n i o  m n i e j .

O g ro d m k
w sile wie Sm żonaty, we wszyskich gałęziach 
swego taclin należycie wykształcony, mogący się 
wykazać długo etuiemi, chlubnemi świadectwa­

mi, poszukuje- miejsca na własną rękę. 
Bliższa wiadomość u p. J t t k ó b r  T e n g l e -  

r a ,  ogrodnika handlowego, u l .  K a r m e l i -  
e k u ,  5 3 ,  w  K r a k o w i e ,  gdzie też swia 
dectwa są do przejłzenia złożone. 185 3 3

t> JISI ii O
środek dla nisze/zenia grzybka drze­

wnego i osuszania wi.goci. 
B roszurki be/.płatiiie. ?3 10

Kantor; ul. Gertrudy, 2G, I piętro.
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedź’ lny rządca drukarni A. Szyjewsld.


